
Ner 186. Kraków 17 Sierpnia —  Wtorek. Rok 1869.
C z as  wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i duie świąteczne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwo wi e  kosztuje 10 centów,

Prenumerata wynosi:
w Kr» ':owie . . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2

lł» w państwie Austryackiem „ „ 2 4  — „ „ 6 — „ „ 2 c. 25
» do Prus i Rzeszy niemiec. „ tal. 1 6 sgr. 20  „ tal. 4 sgr. 5 „ tal. lsg r. 15
» „ Francyi i Anglii „ fran. 108 „ fran. 27 „ fran. 10
” n Belgii Wioch i Szwajcary „ „ 8° „ „ 2 0  „ „ 7

ls t>' z pieniędzm i przesyłane być winny franco  do Administracyi „ C za su "  — Listy reklamacyjne 
mezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie.

Rekopisma nadsyłane Kedakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

L CZAS
Prenumeratę przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „Cz a s u " przy ulicy Różannej w domu pod L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

Ogłoszenia (mseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości steplowei 

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie.
C z a s u "  p. Aleks. PiątkowskiaPrenumeratę i Ogłoszenia prz; 

placu Katedralnym pod L. 31. —
. .  we Lwo w i e  w Ajencyi 

Wiedniu 1 "  —przy placu Katedralnym pod1L. d l. — w  Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Francye i Angli/ 
w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Kaczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1 — Zaś tylko o g ł o s z e ­
n i a  w Wiedniu „Neumarkt Nr. U “ w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i BazylH 
(Szwajcarya) pp. Haasenstem & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, F n eS  
richsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Menem p. O. L . Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk

■e B ia l & Freund.Engler — w Wrocławiu p. Jeńke
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K r a k ó w  H i  s i p r i i n  l o  I czneJ m i§dzy terai państw am i b rać  za prosty uczyniono, „czemuż nie usiłowali ruchu powstrzy
* dowód niechęci lub zaw iśc i: je s t  w  niej bo-1 ma >̂ skoro go szkodliwym sądzili"?...

^wyczajeni je s t  m inistrów  podczas ob rad  wiem system at i polityczna doniosłość. ! e -stlja -
I ?  budżetcm  w ojennym  przedstaw iać  n i e -  stronny  ten  stosunek  może się w praw dzie L  dziennik. Nie po jm ujm y ' ’jak to n S d  m !
pewność po łożen ia i pow ątpiew ać w m ożność zm ienić skutk iem  jak ich  w ypadków  zewnę- wiedzieć o przeciwniku, który ani na krok nie u

trzym ania poko ju ; d aje  to  bowiem  s p o s o -  trznych, od ich woli niezależnych, lecz l i c z ą c  stępuje; chyba, że chciał przez to dać do zrozu
fiość um otyw ow ania w ysokiej cyfry budżetu  si§ z tem  co je s t  i co się z n a , m ożnaby na- *ż drżećby powinien, iż miałby przed czen

» f c v l e r . oj8ko* e i , - z t c g 0 ■p 7 0 d u  “ ie  p rzy ' P ?  p r z ,p u ś c i6 ’ ż e . h r- B is” a r k  ? S“ J*
Ję z y w a lism y  w ielkiej wagi do słów  k a n e l e -  od zarządu  spraw am i zagram cznem i bądz dla wy, które poprzedziły i towarzyszył^^ruchoJi roz-

J I I K a  m  m i  ———— ---------? —  - -1  ___I 1 1 /0  f  łTTI r t ł l l  O łl l*  T J f ll l  O ł r t l t r i  ł \ ł  A tH trfl r*«r n i l  I —  1 .   •   _ t . .  ». albo m in istra  w ojny w ypow iadanych w u łatw ien ia  lir. B eustow i pierw szych kroków  poczętemu i prowadzonemu w imię tych samych 
elegacyach w W iedn iu , zw łaszcza, że się o-1 zbliżenia się  do P ru s ,  bądź  też , iż nie lubi I teoryj przez demonstracje, manifestacye, a co go 
a.i bardzo  oględnie i ostrożn ie w yrażają  w polityki prow adzonej ta k  zacięcie  piórem , on, I rzeJ czyny zbrodnicze, kończącemu się na kię

» L 7 Zg!S<izie ’ !,ŻC Przedewsz-V3tkiem idzi« które"’° S°dłem był0: A rew  i żelazo.* n m e g o T b S ™ " T e ’tvm obli-
Postawwmc tylko Austryi w  stanie obrony -------------------------------  „om, wliczyć z temi te<$ani,\ ab, s i |  rtduioŹle

przypadek wojny, la k ie  przedstaw ienie zamieniło w rzeczywistość. Nic łatwiejszego, jak
eczy  nie m a w  sobie nic w ojennego, i nie *r  a„&a - •. ,  . , , . 1  skończyć tę walkę: niech ustaną teorye i objawy,

Mniemamy też  abv w tei chw ili w oina h v ł J  ■ odwiocic zarzut przeciwnika, obrocie a walka ustała. Będzie to najlepszy, ale też jedy-
za no J S ’ . , y  - 7  , ! WT a T7 ł a |go przeciw niemu, jak to uczynił dziennik piszący ny dowód, że była ,, przed wczesna*
sta i f - ’ b °  j ie am y Jednak  zdam e hr- Beu- wczoraj o „Sumienności dziennikarskiej“. Znana to p jsze ów dziennik „sumienny" że walka broni' 
len; y w tedy doPiero rob l nadziej§  u trw a- taktyka u tych, co złej sprawy bronią, ale nie wy- prawdy jest pożądaną." Musi być zadowolony wy 

a pokoju, jeżeli ten  zdoła się u trzym ać ®tarCja’ ,°  trzeba, dowieść zarzutu. Zarzutu nie ZWani wypowiedzieliśmy ją  cała. Niema słowa’ któ 
W e r s  la ta . Im  „ ię c  dalej, tem  pokój pe- P 5 £ Ł £ “ 2 Ł A > „ ______________ a ..- ..  - "ie byli udowodnili, san

Mniejszy" a czasy najbliższe sa najgroźniejsze I . ^ rzegląd,  Fof ski -i6?1 poblty — piszę ów dzień- wje to najlepiej. Ale konserwatyzm, to nie misty- 
R zer7 v w ;ó , i r  J  i o S f  • na.)&rozn iejsze. mk -  c o f n ą ł  w najnowszym zeszycie swe stań- fikacya, to nie płaszcz, którym dość s ie n a  chwile 

Wjb, hZyW1SCie’ 18,? 6 JUZ nl e j ,eden raz czykowe teorye, i po raz drugi n i e  ś m i a ł  przyodziać, abym ódz j u ż S ć  leteye o s u m f f  
7 buch wojny w isia ł ty lko na  w łosku, a na- już podnieść sztandaru polityki urojonych obaw L ości dziennikarskiej, o moralności o powinno 
Ł niedawnemi czasy mało b yło  potrzeba, przed grpżącemi krajowi niebezpieczeństwami. Jak  ściach dziennika polskiego, a po tem ’znów go zru- 
) za ta rg i grecko-tureckie sprowadziły w o j - H ^  Przegląd p o b ity , każdy osądzić może, wi- ca£ według okoliczności. Nie dość pisać, że nie 

y  na Wschodzie; co więcej świeży spór tu -  1° ! W >°Wn° lgt2S*' zjak iem  B zien m k L w o -\i tz ^  waśnić, rozdwajać i drażnić, czynami tego 
recko-epincl.; , 1 :  l Pr „ „ - J w^ daVa ł .“ u .w ?obotnim swym.numerze odpra- dowieść potrzeba, bo powtarzamy w dziennikar-

u n ~ h jak w życiu publicznem zawsze ostate-
frazesy lecz facta loquntur.

ro k  1866 d a ł początek  tak iem u  l z  P 0 b i t y™ przeciwnikiem 'tak się nie rozprawia,1
•o tem wie każdy. Ale dziennik ten jak  zawsze

recko-Amv, , , ’ . ^ v“  \m k i  aawał mu w sobotnim swym numerze odpra- dowieść nc
2arówn lubo zażegnany, lecz jeszcze nie wę, z jaką żółcią „bezstronny" Dziennik Poznański stwie tak
Pow n!any> g ro z ił tak że  wojną. B ezpośrednich przeciw niemu wystąpił, i jaką namiętnością arty- CZnie’ nie fi 
ma i do w ojny w E urop ie  w praw dzie n ie  kuł dziennika, o którym piszemy, odznacza się.

Jecz 
stano\vj
znamie n,r^ y’H ktÓrjt  Sam W SOl)ie U0S1 rachuje na to, że jego czytelnicy nie czytają Prze- KORESPONDENCTA CZASUza „ a j  . P teechodn ie . tym czasow e, a  przeto  I nindu To>oii fair locf I U W łU iw *  w a w w j j a i u I A  U u a u U .żaród nastrZeC^ 0(^n ê ’• ^ym czasow ei a  przeto  \glądu. Jeżeli tak jest, niechajby choć przez cieką-1 
Niemioc ępny ch zmian - U rządzenie bowiem wość, choćby z odrazą wzięli zeszyt o s t a t n i  
zosfał zastrzeżone trak ta te m  p rażsk im , ani I sierpniowy do ręki, a przekonają się, jak się lirze- \ 

w o  dokonanem  ani dokonać się n ied a , a  c ° t n | ą ł ,  a y  mu brak n a  ś m i a ł o ś c i ,  prze- 
u°h tep-n frab-faf,, L-,-. | konaJ% S1§i jak dalece są mystifikowani, zgoła bę-

L w ó w  14 sierpnia.

7  te S0 tra k ta tu  sięga o wiele dalei ’ iż k o n a 14 si§,.j ak dalece są mystifikowani zgoła bę- (,/) Władze rządowe zakazując obchód Unii w 
Jego w arunki spełn ione i n , n i / dą mieli niezbity dowod „sumienności dzienmkar- rozmiarach przez komitet zaprojektowanych przy- 

 ;„sP ełnione i niespełnione. | 8klej" swego organu. | czyniły sig p ^ ^ d n io  do p o w ięS en T z n acz en ia^ry . A UlCapeillłUIie.
PańsH0WU°t dS- t0 0d.nosi do A u stryi ja k  d o i Tyle co "do Przeglądu, bo pismo to obrony na-1 doniosłości tego "obchodu. ^ T S ^ T e m o S  
panstw  południow o-niem ieckich. P o s ta ra ły  się  -szfJ nie potrzebuje. Dowodem tego właśnie ten licznych, które im bardziejsrhałaśhw e tem mniei 
t rusv. a t nańotwa te  w tab-a I ostatni zeszyt 1 w mm postępowanie, które nazwa-  , we, tem mniej

Prace około sypania kopca idą raźno. Ciągle 
zalegają tłumy Wysoki Zamek; każdy chciałby się 
docisnąć, aby swoją garść ziemi dorzucić. Panie 
nasze bardzo gorliwie się tą  sprawą zajmują; zre­
sztą nie brak reprezentantów wszystkich wyznań 
i stanów. Między innemi widzieliśmy dzieci, liczą­
ce zaledwie lat pięć, które małemi umyślnie na 
ten cel sporządzonemi taczkami, dowożą ziemię.

Z powodu obchodu uroczystości Unii, ukazały 
się różne publikacye, mające uświetnić pamięć dnia 
tego. Są to przeważnie dziełka historyczne nie­
wielkiej objętości, opowiadające stylem potocznym 
i dla ludu przystępnym, dzieje Unii. Między inne­
mi publikacyami tego rodzaju, wspomnę o broszu­
rze p. Lucyana T a t o m i r a  p. n. „Unia Litwy 

Polską: Wspomnienie historyczne" i o szkicu 
historycznym, dotyczącym tego samego przedmiotu 
p. Henryka Ś c h m i t t  a. Jednak nietylko słowem 
chciano uwieńczyć pamiątkę tego dnia, lecz też 
obrazem i muzyką. Widzieliśmy litografią, przed 
stawiającą w sposób symboliczny chwilę dokonania 
Unii, również wyszedł na pamiątkę Unii polonez 

n. „Zjednoczenie."

więcD yma<L Się A ustry i, d la szukania w niej pod- Ujfi “ a n»s z artykułem, gdzie fałsz za każdem I to' w każdym razie są zbyteczne, miasto
I l ry - Wykluczenie A u stry i z Niem iec p o s t a - | l ^ e™;L  , do.wod..:sum iennoscl ------  —  .. ........................................

prow ineye je j niem ieckie m iędzy pro-
1 • * 4 . 1  • • •  y  Ty 7  I  4 ~*'li « u * w v v ł« J J  m u  u  »»IV bliU I UUOAV/J £SA /ib/OZill/OCl UA1C

ze to tak wysoka ironia, iż lekę  btan- jowej, święcił każdy dzień ten bądź w publicznym ob

^  T  Prawa’ aby h ie d o n ie ir^co d T w co m 1̂  ^  t e f f y
gdy sip . , .. % rozpoczynać kam panię, miał wyłączny monopol postępu i wolności, gdyż obchodzili pamiątkę tego dnia uroczystego, nie bu-
} J  s>ę obudzHo czujnosc F ran cy i i gdy Po- tego chcemy wszyscy. Dalej, że używamy środków rzliwieii z hałasem lecz ’ ‘

" U l P  M  - - - - - - - - - - - - - - •  -      • _  e  I  m i n m A w n l n u o h  Ó U     _  i _ _ _ U  I  _ •  i  i  .  .  .  ,  5 z spokojem i namaszczę
Ca aie njebyłoby może sk łonne p rzy jąć  n arzu - niemoralnych, że walczymy „za pomocą osobistych niem ludzi, którzy czują godność' narodową
T)„y s° b ie P ru s  zw ierzchn ic tw o; dogodnieiszemInienRwiśei, p r z e d  w c z e s n  e g o  rzucania na ni- Przebieg uroczystości samej skreśliłem
u 0 w ydaie sie nrzvm ierze z A ustrva . bo to  czem nie °Par ycl1 P°deJfzen, lub wreszcie przy nie dawno pod świeżem wrażeniem tego, co wi

02»o liłoL  s n o k o in i j i  bezniecznie za nomo^ pomocyK.nami§tny°h unmsien, walka taka jest smu- działem i słyszałem; opisanie to niech mi będzń 
ca . y sP0K0Jm e i bezpiecznie, za porno- tnym objawem zwyrodmonego politycznego żvcia“. wolno bedzie kilknma ainwami Tou „

’ ZG m ° s łab y  ona podkopać a  z czasem 
Ąu et obalić g ab in e t h r . B eusta. P rzym ierze 
ne ryi z P rusam i je s t  w W ęgrzech  popular- 

z dwóch 
r§ko

przyczyn : ra z  że je s t  uw ażane

1  *„i u i ;  j  i  -U. J “ - VUH.VUVQ. • i numu oęuzie Kimoma siowami uzupełnić. Jak  w
r oznn ' -  ta k  zw anych m oralnych  zdobyczy, I Te wyrazy wystarczają na wskazanie, po czyjej przeszłym liście wspomniałem, odbyła się uczta

foscierać w ładzę P ru s  za M en em , a w re- stronie są „namiętne uniesienia . Zaprawdę, zarzu- składkowa w domku szwajcarskim który służy
41 lA  -* * -  . I t e r o  fvoV i n ł a  t iA te r .A b / in ,n B i i r  P . 9 H Q  A r l n i a f n / ,  A I a  1 I n r m n M .   i  i ___ n  1 . . J

|U, po- 

rus do
ta k  widocznie ob jaw iająca się nie-1 A więc to jest sumiennością, dla tego, że utrzy-1 stronę jednak nikt ńie zważał, toć i widocznem 

^  w dziennikarstw ie p rusk iem  ale n aw et mujemy, iż do Rady państwa wysłać nie można było, że obecni nie zgromadzili się dla wypróżnia- 
„.jYPlom acyi, m a powód swój w t e m ,  że d o - 1 ^  bezwam,}kowo> S ierdzić , że jesteśmy za wy- nia kielichów, lecz, że serca były przepełnione 
u  ̂ hr. B eust ie s t u s te ru  w ład zv  ca b in e t I ni em cięgłem, w nieskończoność, jakiekolwiek I wezbranemi uczuciami, które się zgłębi wydziera-
S i s l d  n ie spodziew a sifT l w i S  ścW ei ^  bLe.rzem>’ ,0 ostatnie ły  ną Z przemówiei,zych e f  ^p u u ziew a się zaw iązać scisiej przekręcenie naszego zdania, które nam mc me największe na słuchaczach sprawiły wrażenie mo-
się sto sunkow z A u stry ą . N iechęć ta  ta k  szkodzi, bo nie od pięciu dopiero miesięcy o Ra- wa X. C h r o m e c k i e g o ,  emigranta i odczytane
}at st0Pniu je , że każdej chw ili m ogłaby  dać dzie państwą piszemy. A więc to jest sumienno- przez p. Krystyna O s t r o w s k i e g o ,  przedstawi-
sk; sposobność do k roków  n i e p r z y j a c i e l - d l a  tego, że przeciwni jesteśmy demonstra- cielą wychodźtwa, pismo emigrantów z Brukseli 
v., 7 b - A le nie m a w B erlin ie  Dewności czvbv cyom bezowocnym 1 szkodliwym, wołać, że jeste- do komitetu Unii lubelskiej we Lwowie. Z dalszych 

Jha tvm  razom lw>a f ,’u  « ca śmy przeciwm wszelkiej pracy, że chcemy bezczyn- mów wspomnę o mowach pp- R o m a n o w i c z a  i
^ W tó r  razem  b y ła  P o w a d z o n ą  ty lko  sa- L ^ c i ,  oskarżać nas o sobkostwo, egoizm, kwie- D a r o w s k i e g o ;  p. J o  l i e s  przemawiał w imie-
Ws20f. ’ a  nie p rzeo b raz iła  się w w ojnę po- tyzm, oskarżać, że sprzeciwiamy się wszelkiemu niu żydów, w końcu p. S m o l k a  przemówił kilka
hiie Tym  czasem  zn a jd u ją  P ru sy  sprzy-1 życiu narodowemu? A więc to my miotaliśmy po- słów, podyktowanych przez uczucie obecnej chwili, 
lin rzeilca w opozycyi w ęgierskiej n a  k tó rą  twarze 0 rozszarpaniu zwłok Kazimierza Wgo; W ogóle było widocznem, że p. Smolka, którego 

Za - - -  I więc to my rzucaliśmy obelgi na nieposzlakowa- jako prezesa komitetu, władze w danym razie po-
nych ludzi, i podniecaliśmy do osobistych nienawi- ciągnęłyby do odpowiedzialności, w czynach i sło- 
ści? A więc to „przedwczesnem" tylko były nasze wach starannie unikał wszystkiego, coby wyglądać 
podejrzenia, kiedyśmy nie chcieli przyjąć zarzutu mogło na przekroczenie dozwolonego programu 
„że się wyłamujemy z pod solidarności n a r o d o w e j P .  Smolce należy się w ogóle uznanie, iż przepro- 
skoro tę narzuca jakaś partya nie mająca żadnego wadzając cały obchód, znalazł się z wielkim taktem, 
do tego prawa; że „nie uznajemy karności narodo- którego zresztą już przy nie jednej sposobności i 
dowej", którą chce zaprowadzić teroryzm „potrze- w burzliwych czasach złożył dowody. Jego słowom 
bny do utrzymania narodowości w obec egoistów, wypowiedzianym, przy sypaniu kopca a wzywającym 
kwietystów i konserwatorów ?“ Więc to „przedwcze- do utrzymania porządku, również jak i kazaniu 
śnie" rzucane podejrzenia?... X. prowineyała 0 0 . Dominikanów, które w podo-

Owóż zdaniem naszem, nie były „przedwczesne", bnym duchu było miane, należy zawdzięczyć, iż 
Nie dawno ten sam dziennik, który nam tę „przed- spokój na żadnym punkcie miasta nie został za- 
wczesność" zarzuca, uniesiony nowem godłem, ja- kłóconym, jakby sobie tego wrogowie nasi serde-
kie sobie postawił: „porządek prawem", a przed cznie byli życzyli, aby mieć pozór do usprawiedli-
kilką dniami Dziennik Poznański przez swego tak wienia najniesłuszniejszych zarzutów, jakie przy 
zamiłowanego w „porządku" korespondenta kra- każdej sposobności przeciw nam podnoszą, 
kowskiego, oskarżali nas, żeśmy powstanie r. 1863 Wieczorem było miasto oświetlone. Przy rzęsi- 
popierali. Już nieraz przyznaliśmy się do winy, i stem świetle, jakie padało z każdego okna, pano-
łatwo nam to przychodzi. Owóż widząc teraz te wała jasność jakby w dzień. Mnóstwo ludzi sunęło
same teorye solidarności i karności narodowej, na- się po ulicach to luźnie, to w większych towarzy- 
rzucane tym samym sposobem, terroryzmem, uży- stwach. Jakkolwiek usposobienie ogólne było oży­
wające tych samych środków, to jest demonstracyj, wionę, jednak spokój i porządek wszędzie zacho- 
a widząc, że tak się zaczęły ruchy r. 1863, i że wano; nad utrzymaniem porządku w tych częściach 
się na coś podobnego zanosić może, co potem miasta, gdzie przy takich sposobnościach rzadko 
Przegląd tak wybornie scharakteryzował nazywa- się obchodzi bez burd ulicznych, a mianowicie w 
jąc „nieprzerwalnością powstania", wiedząc, do cze- dzielnicy żydowskiej, czuwała straż ogniowa. Zre- 
go to prowadzi, stanęliśmy wobec „niepoprawnych" sztą nikt prawie się nie wyłączał; część zamie- 
i zaczęliśmy zrazu bardzo spokojnie tę walkę, któ- szkiwana przez żydów, była równie oświetloną jak 
rej ironia Stańczyka zwycięsko dokończyła. Czy to i inne części miasta. W wielu oknach widziałem 
było „przedwcześnie"— nie wiemy, lecz woleliśmy światła różnokolorowe i transparenta ze stosowne- 
„przedwcześnie", niż za późno, aby się nie nara- mi napisami. Najświetniej był oświetlony lokal 
zić na zarzut: „gdzież byli w ówczas owi konser- Towarzystwa rękodzielników „Gwiazda", położony 
watorowie?" jak nam to także z powodu r. 1863Ina wzgórzu obok kościoła 0 0 .  Karmelitów,

be'vn mig przeciw  B o sy i; p o w tó re , że za- 
straJ a p rzew agę w ęg ie rsk ą  w m onarchii au- 
stat n- leT J ak  bowiem  daw no p rzed  w ojną o- 
śroaką b r - B ism ark  m ów ił o przeniesien iu  
WigCe.a c\§zkości A u s try i do Pesztu , ta k  tem  
jest iaJ panow anie W ęgrów  w A u stry i 
z Niem-*1 y>rus r ękojm ią w ykluczenia A u stry i 
ku ‘ec * przy e iąg an ia  N iem ców au stry ack ich

że j 0̂ znio ® ó g ł b y ł h r . B eust przypuszczać,
kilka 1 obecny u trzym a się jeszcze la t

będzie bard z ie j n iż dzisiaj za-
* Szystk-y ' to  bow iem , m ia ł p rzed e-
Stryacki(ylnv Da- y ^ ę d z i e  sto su n k i p rusk o -au -
r?a a im ’ , Jeśli z&m iar w ysadzenia kancle-
C’a 8o n rya, e8 °  z posady lub  p rz ed ąg n ię -
,)vtezas p  s ro n ę Prias, nie pow iedzie się, na-

stan  nfUSy d^  m u sia ły  p rzy jąć n a  d łu -
^  cianiplejSf y  z a  n °rm aln y , gdyż n ie  m o-

A°żenia w  n ? u y i" y7 ać sie  n iepew ności po-
n Ustcyi ies t T Ł  36dnak Stosu»ek  P r ns do 
k'ólr)ej svtua(,vi e m ,..ze znaczących znam ion
°zna p o l e S  r  1 d la  te 8 °  niePolem iki dzienn ikarsk iej j  dyplom aty-

U  lcd eń  15 sierpnia.

Szczególnem jest to nasze stronnictwo kon­
stytucyjne! Tak mało jest ono świadomem swego 
celu, że co chwila wpada w sprzeczności i ostate­
czności. Cóż to za straszna powstała wrzawa, gdy 
przedłożono budżet wojenny! Wysokość tegóż do 
tego stopnia nabawiła strachu delegowanych nie 
mieckich, że całą siłą rzucili się do wykreślania, 
dochodząc nawet do milionów. Ani mniejszość, k tó ­
ra chciała wykreślić 7 % milionów, ani większość 
ministeryalna — co właśnie jest szczególnem 
zamierzająca wykreślić 5 milionów, nie zwyciężyła.

Minister wojny oświadczył, że będzie zmuszonym 
ustąpić i niedokona swego systemu reorganizacyj­
nego, jeżli tak wielkie nastąpią wykreślania, wtedy 
tak mniejszość jak większość, głosy swoje cofnęła, 
aby tylko p. Kuhn pozostał. Między naszemi dele- 
gowanemi pod względem spraw wojskowych nie ma 
żadnego porozumienia; największe cyfry najwięcej 
doznają wykreśleń. Jeżeli zaś rozchodzi się o ty­
tu ł mniej potrzebny, albo też stosunkowo za wy­
soko obliczony, tam nic niewykreślają.

Obcinając wojsku, szkodzi się oczywiście armii; 
jeżeli jednakowoż obcina się kosztownym komen­
dom i jeneralieyom, albo też w ogóle administra­
cyi, wtedy nie szkodzi się wojsku, ale tylko tym 
kilku jenerałom, którzy błogiego czasu pokoju na 
korzystnych stanowiskach używać pragną. Wtedy 
musi minister wojny oświadczyć, że nastąpi, jeźli 
przedsięwzięte będą wykreślania przy tytule zdol 
nych do walki. W ogóle wykreślono dotychczas 
z budżetu wojennego trzy miliony, które przy wy 
sokości wymagań rządowych, bynajmniej, wielkie 
nie stanowią liczby. Węgrzy najprawdopodobniej 
zgodzą się na te wykreślenia.

P o z n a ń  13 sierpnia.

(P. A .)  Nie mięszam się zwykle w zatargi po 
lemiczne i publicystyczne, ale skoro raz już w tćj 
samej sprawie zabierałem głos, czuję się i dziś o 
bowiązanym odezwać się, a to głównie dla tego, 
aby nie myślano u was, że Dziennik Poznański 
jest tak w tym wypadku jak w wielu innych, wy 
razem ogółu, tutejszej publiczności, aby nie mnie 
mano, że jego sangwiniczne i tchnące sympatyą do 
radykalizmu, sporadyczne wystąpienia, nie wywo 
łują tutaj głębokiego żalu i potępienia.

Polemika z Przeglądem Polskim , a szczzególniej 
gwałtowne wystąpienia przeciw Tece Stańczyka, 
przybrały dziś rozmiary kwestyi zasadniczej. Po 
mijając bowiem Przegląd i Tekę Stańczyka, idzie 
tu rzeczywiście o to: Czy należy i godzi się wy 
stępować u nas publicznie, przeciw zgubnym kie 
runkom, przeciw niedowarzonym teoryom, przeciw 
r.a-:adom szkoły sangwinicznej, przeciw radykaliz­
mowi i niedorzecznościom, osłaniającym się patryo 
tyzmem i miłością ojczyzny? Dwa pisma Czas 
Przegląd Polski odpowiedziały na to pytanie afir 
motive, odpowiedziały praktycznie, bo same do 
walki wystąpiły; że dzienniki przeciw którym wa­
sze pociski są wymierzone, odpowiadają i bronią 
się jak mogą i umieją, w tem niema nic dziwne 
go, ale zupełnie inna rzecz, jeżeli nasz Dziennik 
Poznański, który z położenia swojego nie może 
być przedstawicielem koteryi lub skrajnych stron­
nictw, lecz powinienby być jedynie przedstawicie 
lem ludności polskiej w Księstwie i jej interesów, 
występuje stanowczo w tej sprawie i potępia bez­
względnie walkę, podjętą u was z kierunkiem i z 
ludźmi, którzy nam zawsze przygotowywali klęski 
i zawsze nas gubili. Naprowadza to nietylko na 
smutny wniosek, że Dziennik zapomina, iż powi 
nien być organem prowincyi, ale także pozwala 
przypuszczać, że albo jego sympatye i przekonania 
wewnętrzne, nachylają się na stronę doktryn i lu­
dzi przez doświadczenie potępionych, albo że ulega 
on zgubnym wpływom ludzi niepoprawnych, lub 
też, że drży przed widmem tego, co się zowie je­
szcze u nas — niepopularnością. Przebaczylibyśmy 
to wszystko dziennikowi stronniczemu, przebaczyć 
nie możemy dziennikowi, który chce uchodzić za 
organ prowincyi, a który przecież nie powinien 
nadużywać monopolu stworzonego przez zbieg oko- 
iczności.

Wtedy, kiedy cała rozsądna część narodu, kie­
dy taki poważny organ jak Czas przyklaskuje wal­
ce podjętej w Tece Stańczyka z wszystkiemi 
niedorzecznościami, pojawiającemi się w naszem 
społeczeństwie, wtedy to D z ie n n ik  Poznański nie­
tylko daje przystęp elukubracyom swoich korespon­
dentów, ale sam usiłuje wszelkiemi sposobami o- 
słabić i zniszczyć skutki podjętćj u was walki z 
zgubnym kierunkiem. Pisze i występuje, jakby był 
w związku i zmowie z skrajnemi organami i z skraj­
nym kierunkiem. Wtedy, kiedy świetna obrona, u- 
mieszczona w ostatnim zeszycie Przeglądu, której 
znaczenie, wy, tak wymownie podnieśliście, zam­

knęła usta przeciwnćj stronie, bo rzeczywiście nie 
było co na nią odpowiedzieć, wtedy to Dziennik 
Poznański zamieszcza w sześciu w szpaltach pra­
cę pod formą wstępnego artykułu, (która jednak 
wcale z treści swej nie zasługuje na nazwę wstę­
pnego artykułu) jakby tylko dla protestacyi prze­
ciw rozsądnemu kierunkowi i dla oddania usługi 
i pochlebienia radykalnym koteryom i organom. 
Rzeczywiście, w całej tej sześcioszpaltowej rozpra­
wie, niema ani jednej nowej myśli, ani jednego ar­
gumentu, któregoby już Przegląd Polski nie był 
zwycięsko odparł w ostatnim sierpniowym zeszy­
cie. I t a k : Dziennik powtórnie w tym artykule 
twierdzi, że kierunek, z którym Przegląd walczy, 
jest czczem urojeniem itd., chociaż mu na to Prze­
gląd już odpowiedział, a na co ja  mu odpowiem 
własnemi słowami jego korespondenta lwowskiego 
umieszczonemi w poprzednim numerze Dziennika. 
„Czyż rząd nie widzi, że cała poważniejsza część 
ludności wszelkie wytęża siły, aby wpływać na u- 
spokojenie umysłów, aby zapobiegać demonstracyom 
i wzajemnym nieużytecznym drażnieniom się, czyż 
nie widzi, że takie konfiskaty pracę tę paraliżują, 
że dają rozgłos i nadają wagę robotom stronni­
ctwa, przeciw któremu kraj walczy." Jeżeli się ta ­
kie słowa drukuje l ig o  sierpnia „jakim sposobem 
drukować można 12go sierpnia," z drugiej jednak 
strony nie widziemy do tego żadnego powodu. 
Stronnictwa i ludzi ruchu, u nas dzisiaj nie ma, 
istnienie celu jest chorobliwą mrzonką, wojna zaś 
z tem widmem i to ze strony pisarzy i pism po­
ważnych jak Przegląd rzeczywistą i dotykalną szko­
dą itd.“ To już nie bezstronność, którą Stańczyk 
z taką ironią zaszczyca biedny nasz Dziennik, ale 
poprostu brak zastanowienia i krytyki ze strony 
redakcyi, dwie wady, na które najbardziej chroma 
nasz Dziennik. W głównym więc punkcie, powtór­
nie i uporczywie przez Dziennik powtarzanym, sam 
Dziennik zbija się, a tymsamem całe jego zresztą 
bardzo doraźne rozumowanie i zarzuty przeciw 
Przeglądowi upadają, bo jeżeli jego lwowski ko­
respondent donosi mu o istnieniu stronnictwa, prze­
ciw któremu cała poważniejsza część ludności wszel­
kie wytęża siły, to Dziennik nie powinien potępiać 
lub wstrzymywać Przeglądu  w podjętej walce, ale 
powinien przeciwnie stanąć w szeregu. Na drugi 
zarzut, co do formy wystąpienia odpowiedziały 
także zwycięzko Przegląd i Czas, a i ten zarzut nie 
>yl nowym, lecz powtórzonym i przytoczonym z 
ipcowego artykułu Dziennika. Co najwięcej tu za- 
>awiło i rozśmieszyło oto, że z tą  bezstronnością, 
którą Stańczyk przypisuje Dziennikowi, kiedy 
wszyscy bez wyjątku począwszy od przeciwników 
i najwięcej dotkniętych, a skończywszy na kore­
spondentach Dziennika, nie wahali się przyznać 
Tece Staiiezyka werwy i niezwykłego dowcipu, 
D ziennik  stał się o d w a ż n ie ,  w owym sześcioszpal- 
towym artykule, organem tych, którzy ani dowci­
pu, ani smaku i literacko-estetycznej wartości nie 
mogą się dopatrzeć w Tece. Przyznacie, że to o- 
ryginalne, — do tego stopnia oryginalne, że muszę 
przytoczyć dla waszych czytelników ten wyrok po­
czciwego naszego Dziennika. „Odwołujemy się do 
sądu i smaku już nie politycznego, ale poprostu 
estetyczno-literackiego naszych czytelników i sa- 
mejże redakcyi Przeglądu Polskiego. Cóż i kogóż 
ma ten przymuszono żartobliwy ton olbrzymiego 
panfietu, ciągnącego się przez trzy czy cztery po­
szyty, zbudować i naprawić? Cóż ta nudna (sic) i 
niesmaczna (sic) alegorya w której Lwów przezwa­
ny „Tygrysowem" Czas „Wiecznością." K ra j „Ca­
łością," Przegląd „Lustratorem," Dziennik nasz 
„Bezstronnością," Dziennik Lwowski „Dziennikiem 
Tygrysowskim," Gazeta Narodowa „Słonecznikiem," 
ma właściwie znaczyć i chce właściwie za cel o- 
siągnąć? Co do nas, nie możemy się w lem wszy- 
stkiem od początku do końca dopatrzeć ani taktu 
politycznego, ani dobrego smaku literackiego, ani 
nawet zwyczajnego dowcipuf 

Przyznaję się, spłonąłem wstydem, bo to prze­
cież wydrukowane w organie mojej prowincyi. Ale 
kogo najwięcej, to zapewne was zdziwi ten sąd 
tak wprost przeciwny temu, który w silnych wy­
razach, wydaliście w jednym z ostatnich waszych 
numerów, porównywając Tekę Stańczyka do Li­
stów Juniusza i Cormenina. Zadziwią się zape­
wne także ci wszyscy, którzy uczuli się tak mocno 
dotkniętymi dowcipem S t a ń c z y k a ,  że aż przez 
miesiąc o nim pisali. Różne są zdania ludzkie o 
ednej a tej samej rzeczy. On ne peut pas dispu- 

ter des gouts, a raczej mówiąc po polsku: „Ślepy nie 
może mówić o kolorach." Poruszając kwestyę do­
wcipu biedny nasz D ziennik , nie w swoją wdał 
się rzecz. Wolę ja  jednak przypisać ten jego sąd 
niweczący reputacyę T e k i, temu uszczypliwemu, 
ecz wielce trafnemu ocenieniu przez S t a ń c z y k a  

samego Dziennika zamartemu w słowach: „Zarzut 
ze strony poważnej, bo nie w korespondencyi lub 
przeglądzie, ale w wstępnym artykule B e z s t r o n ­
n o ś c i  itd.“ Wolę przypuścić, że przegląd i ko- 
respondeneye dotknięte temi słowami, złożyły się 
na ów sześcioszpaltowy artykuł i wydały wyrok 
mający -świadczyć przed historyą o kretynizmie au­
tora Teki Stańczyka. Jeżeii jednak autor le k i  S ta ń ­
czyka godzien jest potępienia, to przynajmniej 
pod względem dowcipu ma p ra w o  żądać, aby był 
sądzonym „par ses egauxj, a w takim razie D zien­
nik Poznański musi ustąpić z sali sądowej. Nie po­
może tu nic odwoływanie się do „Bezstronności i 
zdrowego sądu p._ Stanisława 1 arnowskiego np. 
który mógłby odpo wiedzieć: Je riai merite ni cetexces 
d'honneur ni cette indignite. Nie pomoże także zape­
wne nic, odwoływanie się „do prozy p. Stanisła­
wa Kozmiana ktorego prozę o arcybiskupie Le- 
dochowskim drukowało się skwapliwie w nume­
rze z dnia l i go  bez względu na to , czy te uwa­
gi były całkiem słuszne, i czy postępowanie arcy- 
pasterza nie zostało wywołane tylko nie właści- 
wem i nietaktownem postępowaniem Dziennika w 
sprawie pogrzebu Kazimierza Wgo, na który zra­
zu niewątpliwie nasz arcypasterz chciał się udać.

W końcu jednak niepodobna nam wstrzymać się 
•onownie od uwagi, że jeżeli Teka Stańczyka  ani 

nie jest dowcipną, ani też nie zawiera w sobie 
prawdy, to na miłość Boga, po cą się nią tak
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cią czasu dla instrukcył obowiązkowej w ogólewielce trudn ie, po co połtora miesiąca o niej pi* 
sać, po co zapełniać rozprawami o niej korespon-
dencve feletony, przeglądy i sześć szpalt pod for- _ w . .
ma wstępnego artykułu!?... N ie, moi panowie, o obowiązkowych językach, potrzebne do dalszego po- 

bP7. taktu Dolitvczneffo. dobreeo smaku li- stępowania w nich początki. Klasa realna obznajmi

przeznaczonego.
2) Klasa gramatyczna poda we wszystkich trzech

rzeczy „bez taktu politycznego, dobrego smaku li- stępowania ,
terackiego i zwyczajnego dowcipu", nie pisze się uczniów w języku polskim z teoryą stylu 
tak  wiele, ani się nią nie zajmuje półtora mie-|śm iennictwa, w języku niemieckim

równałoby $  rozbrojeniu a nawet byłoby gornem , jm w j te y .  stopień posunął, albo też obdarzył J

mniejszości i — N. Pan mianował Dra Kajetana Feldera bur-1 Rosyi^ korzystna, a p^ Steege zapewnił, że zostaniebo byłoby iluzyą.
Z prawej i z lewej, od większości i

zarzuty1 spotykają" ministra wojny, panowie, "w ź a - ' mistrza m. Wiednia zastępcą" marszałka sejmu w Bukareszcie bez zmiany przyjętą. Lecz bar. Ol
i i . ..i.___«A(lnV.nn o n _ WoifiurofTA n i7 C 7 n .o n c f r v n pUi0 (Jf\dnem parlamentarnem zgromadzeniu podobna su- krajowego niższo-austryackiego.

i pi-
francuskim

la K  W ICic, a u i  o ic  u i a  m c  ^ a ju iu j t /  j / u i w i w  i --------------------  > tr i
siąca! Teka Stańczyka raniła was boleśnie, i nie usposobi ich d o  p o p r a w n e g o  wyrażenia myśli. Kla- 
możecie sobie teraz dać rady z tą  r a n ą — ra- sa techniczna rozwijać będzie ich zdolność do wy- 

ka w nip! I stnwienifl. mvśli we formie wiece artystycznej pi-niła, bo była ostra, raniła b o l e ś n i e ,  bo była w niej stawienia myśli we formie więcej artystycznej pi- 
prawda, i dla tego nie możecie się uspokoić, i nie śmiennie i ustnie, czytac i rozbierać utwoiy lite-
tak prędko uspokoicie się. rackie celniejszych pisarzy.

3) Język francuski w drugim roku dopiero kla­
sy gramatycznej stanie się przedmiotem instrucyi.

K ra k ó w  d. 16 sierpnia
. . , Język włoski i łaciński nie prędzej, jak  w pier
ia. N. Pan mianował | W S Z y m  ropu klasy realnej, język angielski lub inny

ks. Dra Ignacego Kórnickiego datychczasowego pro-1 żyjący, nie prędzej jak w pierwszym roku klasy te- 
boszcza w Czerniowcach honorowym kanonikiem I chnicznej być może nawet tylko nadobowiązko-

1___— rrrnf rAnnl l t nl f l Pl  I i - ^ ____ _ i • T_,l  Uprzy lwowskiej Kapitule metropolitalnej

Projekt Dra Czerkawskiego. 
U S T A W A

wym przedmiotem nauki. Jedynie język ruski już 
w pierwszym roku klasy gramatycznej może być 
nadobowiązkowo podawany.

§ 12. Osobnych wykładów history i w klasie gra­
matycznej nie będzie. Miasto nich zawierać będą 
wypisy, do nauki języków służące artykuły, o naj-

o urządzeniu szkół technicznych (średnich) w K ró-1 celniejszych epokach historyi, najważniejszych 
lestwie Galicyi i  Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem  państw rzecz czyniące, ile można ze znakomitych

Krakowskiem.

I. P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

§ 1. Celem szerzenia średniego stopnia oświe-

ś r e & k  i'powtai I r j ro7 ,'5em musimy mieó armią go-
daniami biograficznej treści o osobistościach histo-1 tową do boju. Ludnośćm iałaby za złe delegacyom, 
rycznych poszczególnych narodów i krajów.

W klasie realnej wyłożony będzie pokrotce cały

ma nie sprowadzała pochwały na głowę ministra. 
Mam przekonanie, że gdy minister wojny jako rze­
czoznawca, zaręcza nam, że doszedł do granic mo- 
żebnych, myśmy winni mu zaufać. Obcinajmy bu­
dżet gdzie można, ale zachowajmy to, co zacho­
wać powinniśmy. Ze wszech stron widzę straszliwe 
zbrojenie, do czterech milionów wyboru ludności 
jest pod bronią. Rosya jakkolwiek sięga w środko­
wej Azyi do granic indo-brytańskiego państwa, bu­
duje spokojnie koleje, aby po trupie Polski przejść 
dalej. Prusy zbroją się nad Menem, aby pójść za 
Men. O Francyi mówić nie będę, wszelako nie 
mogę pominąć, że jesteśmy bez przymierza, co jest 
wypływem obecnego położenia. Nie jest mi sym­
patycznym alians z Francyą, tradycyjuym wrogiem 
Niemiec, a zwłaszcza Austryi, który nam w 1859 
r. zadał śmiertelne cięcie, a w r. 1866 swoją neu­
tralnością tam doprowadził, gdzie dziś jesteśmy. 
Anglia zajęta wewnętrznem kryzys, strzeże rozrzu­
conych po całym świecie swych członków. W La­
kiem położeniu, gdy w koło nieprzyjaciele Austryą 
chcieliby wziąść za przedmiot kompensat, wewnątrz

Z powodu wiadomości, podanych w Moskow. Wie- 
dom. o projekcie wypuszczenia jnowćj seryi listów 
zastawnych przez towarzystwo kredytowe królestwa 
polskiego, zwróciliśmy byli uwagę, że gdyby wiado­
mości przez ten dziennik podane były prawdziwe, 
niepodobnaby było spodziewać się rychłego wypu­
szczenia listów zastawnych: gdyż pragnąc rozsze- 
zyć zadanie instytucyi kredytowej do dawania po

życzek pod grunta włościańskie, trzebaby poprze­
dnio urządzić księgi hipoteczne dla majątków wło-

cenia umysłowego istnieć będą w Królestwie Gali' 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow 
skiem obok gimnazyów szkoły techniczne przewa-
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gdyby państwo uczyniły nie zdolnem do walki.
r   _  ̂ Feldmarszałek H a n d e l  przemawia za podwyż-

przebieg historyi powszechnej, a w klasie techni-1 szeniem płacy oficerów nadliczbowych, podobnie
rhnei zarvs historyi cywilisacyi europejskiej i hi- Dr L eo  n a r  d i popiera wniosek br. W a c h  t e r a .  

J ■ 1 Dr S t u r m  pod względem finansowym uznajeOKICIU u u u a  v n  onow ij     i 1 1 . "  '

żnie dla młodzieży specyalnie do zawodów techni Is ° P  i nstrukcya matematyki ograniczy się w kia-1 koniecznną potrzebę oszczędności. Niewidzi tego, 
cznych sposobić się zamierzającej przeznaczone. | # 8 a . .1   i. *  __ 1__ 1. a ... — i:«„ I „i  — nakn7vwa>o nnrłwvfc«7:pnip dpti-1 sposobić się zamierzającej1 przeznaczon . 1 » gramatycznej do saraychźe rachunków w licz- aby sprawiedliwość nakazywała podwyższenie pen-
z ? u M u L t0\ S o ^ ć h  &  „ S u T c b ?  S l b a c l f  całkowitych i „lam iach tak pospolitych jako | s, i  oficerów ^
* £  m i ł e g o  z w a ć  I też dziesiętnych i ciągłych, obejmie n a u k ę  miar, kłada na państwo wielkie ciężary, oczekiwano od
S T U  miejscowemi albo pryw.tnemi, po„iato-|w af _i mMet, „a„k,! s t o s u n t ó . i 1̂ . ,  ° Stsię będą miejscowemi 
wemi, krajowemi.

. . .trzech, regułę spółki, mieszaniny, rachunek pro- inteligencyi. Widzimy jednak, że ofiary te
? 3  f f a T z k ó ł  technicznych krajowych utworzony I centowy pojedynczy i składany. Ćwiczyć będzie dym rokiem się Wskazują nam groźne

^  I  n k u n l r i i  n n n m i n o i  sturstwa spraw zagranicznych okazała nam , żebędzie 
m a ją :

1) zasiłek roczny ze skarbu państwa w kwocie 
stu tysięcy złotych austryackich;

2) stałe uposażenie ze strony towarzystw akcyj­
nych w kraju czynnych po 2%  czystych ich do- | w 
chodów w kraju pobieranych, wynoszące;

W klasie realnej nastąpi wykład arytmetyki o-1 nadzieje pokoju są najlepsze. Skądżeż wojnaby pa
gólnej elementarnej, tudzież elementarnej planime- wstała? p r z e J e ż ,  że j ak
tryi, stereometryi i trygonometryi prostokreślnej, z Prusami to będziemy mieli wojnę z Francyą, gdy

klasie technicznej początków jeometryi anality- pójdziemy z Francyą, to nas spotka wojna z Pru- 
...................  1 1  ' • • CJ nwcz f l Kze .  7p dtIv nipnp.nzip.mv D

cznej, iako też rachunku różniczkowego i całko- sami. Sądzę wszakże, że gdy niebędziemy prowa 
J 1 dzić idealnej polityki niemieckiej, to me ma co

3) ofiary kraju na zastąpienie reszty potrzeb wego. rndniczuch U rsa  gramaty- myśleć o wojnie z Prusami. Co się tyczy Francyi,<ół technicznych, nrzez reDrezentacya krajową, § 14. ^  n a u k  przyrodniczym  ku a giaiiidiy mysiec u wuj ink nrzv-szkół technicznych, przez reprezentacyą krajową, “ ^  y g ^ y ę  naturalną (zoo- wskazyw”ano nam z kompetentnej s trony /jak  przy
co rok wyznaczać sie maiace. czna poaawac Dęuzie m a t u  j y _______ y  y____ 7 n i n « , ia *n N n  t n  odDOW ienco rok wyznaczać się mające. ™  S n era lo g  ę , w' sposób wiekowi JSne stosunki nas z nią wiążą." Na to odpowiem

Funduszem szkół technicznych ^  uczniów najdostepniejszy, klasa realna zaś chemię znanem słowem naczelnika państwa francuskiego,
dział krajowy w porozumieniu z Radą szkolną uczniów n a j a o s t ę p n ^ s z y , W  k k sie  techniczne! że n i e  m o ż n a  sig wiązać z t r u p e m .  Nieobawiam

ogolną i

wnętrznych
dy szkolnej km,owej pod „arunkam i w § «  y -

krajową.
§ 4. Szkoły 

rządzone będą 
nazwę publicznych;

rażonymi.
S uczniów klasy m ?oba^y , aby był zerwany. Łączę się do zdania:
Jycznej z ogólnemi jeograficznemi .stosunku- że _ nie ludy f t .  ®l®§ 5. Szkoły techniczne dzielić się będą na trzy z o g n e m ^ c , n e m i  —  ^  m ^  ^

klasy, a mianowicie: l IIU A .>. J .J 1 c I s L . i  liczhn i nn70Rt.ać na na-
f o s  Idasę gramatyczną (realn , n t e „  o trzech, w nich p r in t ,  i k r n j k  z n„zgl8dnieniem ich fi- niemal

^ ł ^ t ó  Knlnej opisze Składniej stosnnki po-1lalkę,’ to „tenczas znajdzie Żołnierz, w uzbrojo-realnej opiszeIII. na klasę techniczną o

j e s t  ao

T y xviaoiv j. vu iiiv j     v  / «

szczególnych krajów wszystkich części świata, uwi- nych obywatelach. . . . .  w a  .
.  ; ™..»emySłu. 1 Prezes poddaje do poparcia wniosek or. Wacn

taty sty- 1 te:
k lasąJ techniczna istnieć | ki.państwa ^ ^ ry a c k ie g o , w podńiesienie‘ kreYytu/Oświadcza się przed w obcię-

• i i I • li a     f 1 ! a  n. a a /In r\n/luHT7Q7!łlll/l. ZOlllU ZSSL“

nej, realna do klasy technicznej

‘s p .
(właściwa czyli wyższa) tylko w połączeniu z je ­
dną lub z drugą.

Część niższa szkoły technicznej o dwóch pier­
wszych klasach zowie się także szkołą realną.

§ 6 . Dla uczniów niezamierzających oddawać się 
wyższym naukom technicznym, lecz pragnących 
przed ich ukończeniem wstąpić do zawodów prak­
tycznego żyeia, mogą być w miarę rozporządzał-

i • •__________*L r  J  . . .MnA/lr>nnn nr7U  orrlrA.

poparty.
Br. W ii 11 e r s t  o r  f f wierzy

M r ó k s t w o  P o l s k i e .

fenberg musiał pozostać w Petersburgu aż do cza­
su widzenia księcia Gorczakowa z hr. Bismarkiem 
i Kogolniczanem, dla tego też dopiero teraz po­
wrócił do Bukaresztu i on to przywieść miał za­
proszenie dla księcia Karola udania się do Krymu. 
Zdaje się więc, że sprawa zniesienia kapitulacyi 
lomiędzy Rosyą a Rumunią, jest bliską ukończenia 

— Bank państwa zawiadamia, że podpisy na 
15-milionową 5cio - procentową, pożyczkę wyniosły 
337,150,100 rubli, będzie więc zachodziła potrze­
ba czynienia wielkich redukcyj, których wzór zo­
stał już przez bank państwa ogłoszony. Wyrazili­
śmy już nasze zdanie o tej pozyczce.

w  s i ł y  p a ń s t w a ,  w

ćhu wielkich Uch. ,
Wiichtera.

prawideł rachunku prawdopodobieństwa.
(Dalszy ciąg nastąpi). Dr K a i s e r .  Dr Neumann odwołuje się do gło-

I su ludów chcących silnego wojska, ja  także się pa 
woluję na głos ludności domagającej się od r. 18o9 

, z. ..a - ^ . i . ^  Zrnnłpm wszv-Dalszy tok obrad nad J zrównania wydatków ż dochodami. Źródłem wszy-W io < l£ i'i 16 sierpnia, v a i o i Łi ynu»«*w .v “ f v“ u"  ̂ ^ p  \ • *o
budżetem ministerstwa wojny w delegacyi austrya- 1 stkiego złego jest położenie nnansowe. Botozeme

łach p^hnicznych kursa poboczne, mające na celu . . . .  wszv^tkich oficerów przez podnie- dzieć że większość ludów austryackich jest zado-

niV dt?mW1duchuTączyć się będzie z oddziałem I ofi7erom7sko7o‘^e“łnią sTużbę Vówną z innymi Ófi-1 bardziej o wiete winna dążyć do zmniejszenia de- 
eramatycznym szkoły technicznej, kurs ogólny dla I cerami, ma być podniesioną płaca i to w równy Ificytu.
przemysłowców, z odziałem realnym kurs handlo-1 stosunku, jak i zwykłym oficerom. Kanclerz hr. B e u s t .  Wyrażenie jednego z sza-
wy, z oddziałem technicznym nadzwyczajny k u rs | Dr F i g u l y  przedstawi3̂ ^ z J iw o ś c j y j s ^ ie g o J n0wnych mówców zmusza mnie^ z a j^  pokrótce
techniczny.

chnicznych tego^kralur^obowi^^vad^ będzte^doty-1 przeciw budżetowi dodatkowemu, normalny bowiem I ^ ś ^ w a T c i a  p o m ie rz ą  z trupem. Nie b 
czaca go ustawa seimowa. I J H____ . n,ili*Anńnr ł i. I tCgO S OW P . . .  ... ..-L. ..       1 - J _ i

I opodatkowania i zarzuty czynione delegacyom, że uwa<Tg wysokiego zgromadzenia. Wspomniano o sło­
tę- zbyt wysoki uchwalają budżet wojenny. Powstaje wi(J r ozp0wszechnionem w swoim czasie o niemo- 

I  V>iirl’>ołnwi dndatkowemii. nnrnrialnv howiem I . / ,   •  .mioyja 7 trunem. Nip V>vłhvm

cząca go ustawa sejmowa
§ 8 . Instrukcya szkół technicznych będzie nie

byłbym 
że sza

- budżet brutto wzrasta do 87 milionów. Budżet ta- no mowca znaiazł tu zupełny spokój a ja  tego 
- 1 ki tworzy 20 milionów deficytu rocznie, co zwa-1 Spokoju niechciałbym przerywać — dla tego zaś

i i  _■ 1 - ̂ n  ii/>niroiAnQ nn  I ł .  . i ___ n L ..  k ~ a.- nl Anintylko humanitarną jakt  w g|“ naZ}oasĈ  ^  humanl-1 żyw"szy,“że"ustawa wojskowa uchwaloną została na I gf^wme, ‘żern ie* 'sądzę, aby w Austryi to“słowo 
lu n icu ^  ? . i . i  i a ___nnnn Ono TYiilinnow (lencvtu- Admi - ID i - i . .  _______ v.\\łasypyp mo inct Tin-W niżLyc^ kursach,“ w m ia -1 la t’ lO,’ pTzelstawia gfjO milionów deficytu. Admi-1 % miłe “ wrażenie, zwłaszcza, że nie jest po­

re zaś umysłowego postępu uczniów, coraz więcej nistracya cywilna i długi państwa, wynoszą rocznie I z^danem temu, który był chorym, słyszeć że takie- 
 . ^  ^ 230 mil., nozostaie do rozporządzenia na wspólne lim norównnnia. wzcledem niego używają. Wszelako230 mil., pozostaje do rozporządzenia go porównania względem _mego używają.

ustępować techmeznej te . I ^da tk T ło 'm ilio n ó w ;w szy stk o  "co jest nadto, jest I ^Xcisłośći “ histSryćznej wlnienem wskazać, że
9 a. i. insiruKcya numaiiiiarna w b*,huihi,u f  —  n , m na nas przy-   ;oa* wiadomem. całe tn wvra-chnicznvch uwzględniona bedzie przedewszystkiem deficytem. Gdy uchwalimy 60 mil., na nas, 1"'^" według tego co mi jest wiadomem, całe to wyra-

w nauce refigii i moralność? Padnie 42 mil-  2 mil- osiągniemy z dochodow do- żenie uważać muszę za podrobione i przypomnieć,
rengu moiainosci, datkowych, ale 20-milionowy deficyt me da się po- źe j uż trzy lata ubiegło od czasu kiedy to wy­

kryć dochodami nadzwyczajnemi, bo źródła nad- rażenie krążyło,
zwyczajne już bardzo wyczerpnięte. Mowca prze

w nauce historyi, a nadto 
w naukach języków i ich literatury; 
z pomiędzy których obowiązkowemi będą: 
język wykładowy t. j. polski, 
język niemiecki 
język francuski.

Ten sam sz. mowca wspomniał o oświadczeniach
chodzi do poszczególnych pozycyi budżetu vojen- złożon ‘h w Radzie państwa ze stołu ministeryal- 
nnem wvkftznia.c możność różnych obcięć i oszczę-|  crłosowania nad ustawa woi-nego, wykazując możność różnych obcięć i oszczę- J sposobności głosowania nad ustawą woj
dności. Przypomina, że przed r. 1866 wysokie j namiętne mi są te oświadczenia, mnie, któskową; pamiętne mi są i

Naukę innych języków zaprowadzać się będzie sumy uchwalano na wojsko, a jeszcze wyższe wy-1 WC(r uk konstytucyi uie byłem w położeniu przed- 
*  m i.r? potrzeb, 1 I n i a n i a  m m is te r i^ ^ h  p r ^ i e ń ^ K a ^

II. Wiadomości realne podawać będą: 
nauka matematyki, 
nauki przyrodnicze a mianowicie: 
nauka historyi naturalnej 
nauka chemii ogólnej 
nauka fizyki, a nareszcie 
nauka geografii. . .
III. Instrukcya techniczna w szczególności obej 

mować będzie rysunki z wolnej ręki,
rysunki geometryczne i początki geometryi wy- 

kreślnej, 
kaligrafię i stenografię,
początki nauki budownictwa, mechaniki i che 

mii technicznej — wraz 
z

chanicznym 
kładach p< 
wiadających.

IV. Prócz tego obowiązujące będą ćwiczenia gi 
mnastyczne J1 Ł ------ : i-

. . Bnaeg°’ , e ,rZai" |s tw a Ó ile nrzeto sobie przypominam, wskazywa-
dne użycie takowych czym armią gotową do boju.l wlpnczas ZUDełną słusznością, że w ogóle ście- 
Kończy zaś mowca: Lpraszam wysoką delęgacyą ” . niemo^ebne i że delegacye w sprawach
oszczędzać podatkujących, aby, gdy wielkie po- ustawy wojskowei nic zmieniać nie mogą; to zaśoszczęuzuc U.UJ ęuj woiskowei nic zmieniać me mogą; to zaś
trzeby przyjdą, byliśmy dość silni do wystąpienia , . kac[za dowolnemu obradowaniu i
_  „1 Ao.-.cłata 7A w szv stk iem . co m am v 0«7A7a. I w td le  u le  pizeszK.au/- ; _____________  . _
w obronie Pańs^ a Z" S f i c  I i uchwalaniu delegacyi przedłożonego im budżetu,
dzajmy nasze siły, abyśmy je wtenczas zachowali, I ;aS t eż dóźwala rządowi odwoływać się do prze 

j .  g d , ich będ/iemy , . t m .  .jlzorności i patrjo tjzm u delegacji w .
Br. Me r t e n s *  przemawia za utrzymaniem a r m i i | ™ “  '  " S S a " V b u d i e t ,  j a k f  na p o Ł

w takim stanie, jaki reprezentacya państwa jej 
oznaczyła — zapowiada rezolucyą przy tytule 3cim. 
Hr. S p i e g e l  nie kieruje się nie chęcią do armii, 
która jest kością z kości naszych, ale sądzi, że

wie ustawy wojskowej dla siły zbrojnej państwa 
za potrzebny uznaje. Naprowadza mnie to jeszcze 
na jednę okoliczność, poruszoną przez tego same-

°ści naszych, ale s^azi że ^  mianowicie na widoki pokoju jakie tu 
przedewszystkiem zjednywać prze^ tawiałem> winienem oświadczyć, że wca-

ściańskich, coby wymagało bardzo długiego czasu. 
Również wskazaliśmy że projekt wypracowany przez 
towarzystwo kredytowe, nie może sięgać tej refor­
my, albowiem w łonie tegoż towarzystwa nie może 
3yć wygotowane prawo o hypotekach włościańskich, 
a to tem więcej że samo wprowadzenie hypotek 
dla włościan, wymagałoby dłuższego czasu i od­
dzielnej pracy nieodpowiedniej ani naturze towa 
rzystwa kredytowego, ani potrzebom kraju. Nie da 
się bowiem wcale zaprzeczyć, że w naszych stosun­
kach w królestwie daleko ważniejszą !jest w obe­
cnej chwili pożyczka dla większych właścicieli zruj­
nowanych do szczętu, mźli pożyczka na majątki 
włościańskie, i^że bardzo na tem zależy aby poży­
czka dla większych posiadłości mogła być udzielo­
ną bezzwłocznie. Z powyższych też powodów by­
liśmy tego zdania że rząd musi dozwolić obecnie 
wypuszczenia listów zastawnych dla pożyczki wła­
ścicielom większych posiadłości, pozostawi zaś opra­
cowanie wszelkich dalej idących projektów przy­
szłemu czasowi; jakoż uwragi nasze okazały się zu­
pełnie słuszne jak o tem przekonywają B irz. Wie- 
dom. podając wzmiankę o projekcie nowej pożycz­
ki towarzystwa kredytowego który już był rozbie­
rany w komitecie do spraw królestwa, w przybo­
cznej kancelaryi cara, a który nie sądzimy aby 
potrzebował być zwrócony do komitetu urządzają­
cego jak to mieć chcą Birz. Wiedom. pragnące 
widocznie odwleczenia pożyczki zarówno z całi 
partyą ultrasów moskiewskich. Wiadomości przez 
ten dziennik podane są następujące:

Według nowego projektu prawa o wydawaniu 
nowych pożyczek, uchwalono wydawać listy zasta­
wne na każdą ziemską własność, m a j ą c ą  bypo-  
t e k ę  jeśli takowa zawiera więcej od 90 morgów 
przestrzeni. Wyjątek dopuszcza się jedynie dla wła­
sności dokładnie zmierzonej i nierozćwiartowanej. 
Pożyczki będą wydawane każdego czasu, a nie jak 
dotychczas w peryodycznych odstępach. Według §. 
14 projektu główną podstawą dla ocenienia po­
życzki (zatem nie jedyną) będzie podatek grunto­
wy, jaki majątek opłaca w chwili brania pożyczki. 
Razem dodane podatki gruntowe główne i dodat­
kowe, pomnożone przez pięć, przyjmują się za czy­
sty dochód z majątku, ten zaś ostatni pomnożony 
przez co stanowi normalną cenę wartości. Poczem 
pożyczki będą udzielane do połowy wartości ma­
jątku. Dla zrozumienia dodamy, że w ostatnich la­
tach zmienione zostały nazwy podatków grunto­
wych w królestwie. Podatek o f i a r y  istn ia ł od 
1789 r. i miał wówczas oznaczać */io czystego do­
chodu, podatek ten nierówno obciążający opodatko­
wanych, był podstawą pożyczek towarzystwa kredy­
towego; był on zaś wraz z innym podatkiem tak 
zwanym k o n t y n g e n s e m  1 i w e r u n k o w y m  po­
dniesiony o 50% w latach 1848 i 1864; pomimo 
tego jednak za podstawę do wydawania pożyczek 
braną była o f i a r a  według stanu z r. 1825. O fia­
r a  i k o n t y n g e n s  razem zostały zamienione na 
p o d a t e k  g r u n t o w y  g ł ó w n y  i d o d a t k o w y  
w sumie wynoszącćj poprzednie podatki i rozło- 
żonćj na majątki większych właścicieli, bez wzglę­
du na uwłaszczenie włościan, a odpowiednio do 
ilości i gatunku- posiadanych włók ziemi: to jest 
cała ilość opłacanego przed powstaniem przez wła­
ścicieli większych podatku o f ia r y  i k o n t y n g e n -  
su podwyższona o 50° 0, stanowi dziś oba podat 
ki gruntowe, obciążające większe własności: ten 
zaś nowy podatek gruntowy, ma stanowić podsta­
wę do udzielenia nowych pożyczek.

Różnica ma być wielka owej zmiany podstawy 
dla pożyczek, gdy np. dla majątku Mielżynek W ar­
szawskiej gubernii, na zasadzie o f i a r y ,  przypada 
tylko 1320 rubli pożyczki, zaś na zasadzie podat­
ków nowych gruntowych 11,755 rubli; przeciwnie 
dla Tykocina w Augustowskiej gubernii według o- 
f i a r y  146,640 rubli, a według podatku gruntowe­
go 21,915 rubli.

Oba nowe podatki gruntowe, dają dziś podatku 
2,281,145 rubli, czyli kapitał pożyczki całkowity 
dochodzi do 114,057,000; rozumie się, że poży­
czki nie dojdą nigdy do tego rozmiaru, podobnie 
jak pożyczki z r. 1860 wyniosły 66,159,000 rubli, 
gdy na zasadzie zkapitalizowania o f i a r y  według 
dawnych przepisów pożyczkowych, powinny były 
wynieść 101,778,390 rubli.

Podając wiadomość o nowej spodziewanej po 
życzce Towarzystwa kredytowego, wstrzymujemy 
się od bliższego ocenienia różnicy nowego prawa 
od dotychczas obowiązujących przepisów, gdyż 
nie znamy całości projektu; zapewne wkrótce bę­
dziemy mieli odpowiednie ogłoszenia, z któremi 
nie omieszkamy zapoznać bliżej czytelników. Zwró­
cić tylko jeszcze pragniemy uwagę, że w Króle 
stwie niezawodnie przystąpionem teraz zostanie do 
urządzenia hipotek włościańskich, i udzielenia na­
stępnie pożyczek na takowe; gdy tymczasem u nas 
w Galicyi chwilowo pogadano o nich, i znowu spra­
wa zepchniętą została z porządku dziennego. Spra­
wa to jednak bardzo ważna i nie cierpiąca zwłoki 

— Książę Hohenlohe pierwszy minister Bawar 
ski przybył w dniu 10 sierpnia do Warszawy i u- 
dał się nazajutrz do Terespola

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 sierpnia. Pojutrze we środę odby­

wać się będzie w tutejszym Magistracie, począwszy od 
godz. 9ej rano, losowanie popisowych z lat 1849, 1848 
i 1847. Z tego powodu Magistrat wzywa plakatam1 
popisowych, aby się stawili osobiście do losowania.

. — Podnosząc w dzienniku naszym projekt restaura- 
cyi grobów i naprawy trumien oraz pomników królew­
skich na Wawelu, dodać winniśmy, że Towarzystwo 
naukowe krakowskie od dawna czyniło skuteczne sta­
rania w tym względzie. Tej instytucyi zawdzięczamy 
zebranie składek na zabezpieczenie kaplicy Jagielloń­
skiej, na odnowę sarkofagu Kazimierza Wgo, na pomnik 
Leszka Czarnego, wreszcie na nagrobek Bolesława Wsty­
dliwego, około którego roboty są rozpoczęte.

— Od Komitetu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
Sybiraków odbieramy następujące pismo:

W czasie od dnia 1 lipca do 15 sierpnia umieszczono 
Sybiraków:

W fabryce p. Ludwika Zieleniewskiego jednego n® 
praktykanta; u bronzownika p. Ziembowskiego za cze­
ladnika jednego; w młynie w Gorlicach na posadź'1’ 
kontrolera młyna jednego ; u p. Walerego Rzewuskiej,' 
fotografa na praktykę jednego; u p. Pleszowskiego * 
majątku Przybradz na ekonoma jednego; u p. Wisło­
ckiego w Dęborzynie jednego za ekonoma, i jednej?'1 
za służącego; u p. Stanisława Armatysa w handlu f”' 
ter na ekspedyenta jednego; do robót przy kolei żela­
znej za Lwowem pięciu; jednemu dano fundusz na Zil 
prowadzenie wyrobu koszyków; jednemu sprawiono 11 
branie potrzebne dla objęcia obowiązków.

Wysiano kosztem stowarzyszenia do miejsca urodzę"1 
do Lwowa, do Czech i Węgier jedenastu.

Pozostali w Krakowie bez zajęcia : Uzdolniony 1 
ządzcę większego majątku agronom, który odbył Pra" 

ktykę w W. Ks. Poznańskiem, posiadający świadectwa- 
Leśniczy praktycznie z kulturą lasów obeznany. Techm 
do fabrykacyi cukru i rachmistrz. Służący zdatny 11 
lokaja. •

W dniu 28 lipca zebrano w redakcyi dziennika J 
dobrowolnych z kraju ofiar złr. 79 cent. 50, a w nic 
składki od urzędników budowy kolei w Tarnopolu złr. ■ 
jak również od p. Piotra Woźniakowskiego dyrekto 
teatru /. Iwonicza złr. 13, za co tak wymieniony 
jak nieznanym nam z nazwiska szlachetnym rodak" 
naszym serdeczne składamy podziękowanie.

Bylicki. i
—  W czoraj wracały tak zwane kompanie z odp"

stów w Częstochowy i Kalwaryi Zebrzydowskiej, wśr"" 
śpiewów religijnych. W Częstochowy lud zebrany z ro­
żnych stron kraju bardzo źle przywitał pątników kra­
kowskich, wyrzucając im napady na klasztory w Kra 
kowie i wymyślał im, że trzymają z Moskalami.

— Wczoraj wszystkie okolice pod Krakowem by 
pełne zwiedzaczy miejskich: Krzeszowice, SwoszoW*
i Wieliczka, gdzie grano teatr i koncert, wreszcie ■ 
bie, a mimo tego ogród strzelecki nie był wcale pn~ •

— Wczoraj po południu odbyła się w Dąbiu dU'e? 
z kolei tegoroczna wycieczka towarzystwa śpiewu (p1 : 
dertafel). Przy nader sprzyjającej pogodzie, w pi^^F 
a mało dotąd przez Krakowian zwiedzanej miejscotf°®.

tylko po- 
że u- 

jest zawi-I  lać żyć“ a raczej zasada „spać i pozwalać spac g} tQ wielce ułatwioncm się staje przez siłę zbrojną 
i -  przeważała — nietroszczono się wcale o siłę P™011'  I państwa, które przez sarną swoją konfiguracją mo­

dlą wszystkich uczniów, których stan kcyjną w krajach. Systematu tego s.t re®z?za^ g ł o b y  być wciągnięte w ząwikłanie wojenne, dla 
fizycznego zdrowia od nich nie wykluczy. się w słowie: apres moi le deluge me nan'Itego  też nie można zapominać że zagranicą bio-

Posiadający zdolności i zamiłowanie do muzyki przedłużać. Powiększać wydatki, a nie °bracac . rą bardzo pod uwagę, czy siła zbrojna państwa 
znajdą sposobność kształcić się w tej sztuce, o ile na cele produkcyi, znaczy zyc z k ap ita łu ^  | w czem nie została zmienioną lub osłabioną.
wystarczą do tego celu fundusze zakładowi prze- szenie żołdu oficerów, stanowi nowy ciężar budzę- przemówieniu sprawozdawcy mniejszości Dra
kazane. tu. Co się tyczy mzszych oficerow, podwyższeń e l u p i z e m o w i e i m u  posiedzenie odkładając

§ 10. Program at dla nauki religii ułożony zo- to jest nawet oszczędnością, ale mowca sprze c dalgze roz ’ dnia następnego,

8taa'e sUje^na^tanwisku nieu^ńnio* -  U r i w a  W i* r

ńnirnńipi nnłnwe w klasie realnej przynajmniej dwie me może, podczas, gay cara r.uropa uzorojo m, y  .
p fjte° w klasie technicznej przynajmniej jednę trze-1 wszelkie ząś zmniejszenie dzisiejszego stanu wojska, U  ołmerzy, których N. Pan wstkutek zasługi albo

I I  o  n  j  a .

wśród lasku prześlicznie zarosłego dębiną, zachwyc% 
licznie przybyłych gości wyborna muzyka pułku księcK
Wazy, a chóry Towarzystwa śpiewu dawały się s\J3*

dm i niemieckim.po trzykroć w językach polskim . - .;l
godziny 5ej rozpoczęły się tańce. Trzecia i os tat" j 
wycieczka nastąpi we wrześniu do „Skały Kmity" V° 
Zabierzów, a Wydział Towarzystwa uzyskał pociąg SP
cerowy dla gości tam i napowrót za połowę ceny. . 

•— Wczoraj wieczór przejechały tędy ze Lwowa “
pociągi spacerowe do Wiednia. . jj,

— W nocy d. 13 urwała się w kopalniach 
ckich w „Kioskach" bryła od powały i zasypała 
górników, którzy się tam udali byli, mimo przestf 
ze strony nadzorującego urzędnika salinarnego. Jc4aefll, 
z nich wydobyto bez życia, drugi jest mocno zrani""''^,

— W dalszym ciągu pism otrzymanych przez k"1  ̂
tet obchodu pamięci Unii lubelskiej, ze wszech 
kraju i z zagranicy, wymieniamy: z Paryża, p. 
kowski, J. Tokarzewicz, Walery Wróblewski jako 
mitet zjednoczonej emigracyi polskiej; z P ^ i  
członkowie komisyi medalowej, posyłając garść
z grobów Kniaziewicza, Niemcewicza, Mickiewicza- 
reckiego, Słowackiego, Lelewela i Ant. Ostrowski^
Ludwik Nabielak, Agaton Giller, Józef Zieliński, a . 
Amborski, Miecz. Paszkowski, Karol Ruprecbt,

i wAkielewicz; z Inowrocławia, Alfons Moszczeński ^
niu rodaków zebranych u wieży kruszwickiej; z*• fil"na, Jędrzej Mazaraki, donosząc o obchodzie Unii ** :̂  
żeństwem; z Zasowa Kryspin Swieżyński p rzesj'^  
kwestę zebraną podczas nabożeństwa; z Trębowli, y 
muński, donosząc o obchodzie Unii; z Kołomyi, 
żanowski, Piątkowski, Żelechowski w imieniu P1'% . i 
z Krakowa, Sabowski przesyłając adres emig'aĈ ,jC' 
Trębowli z podpisem Rodacy; z Leżajska, Stowai'7% :ł' 
nie miejskie: Józef Szeliga prezes, Dr Szczęsny Pf 
kiewicz sekretarz; z Załoziec, Henryk Górski d°°^e *’ 
o nabożeństwie i uczcie; z Bohorodczan, donies>e 
nabożeństwie; z Trębowli, doniesienie o naboże"^' 
w kościele i bóżnicy; z Łańcuta, doniesienie 0 . 
żeństwie za inieyatywa Wydziału Rady powiatowi.'

n a ro d o w yWydział Stowarzyszenia sceny 
Lwowie, zamierza zanieść petycyę do Cesarza o

Donosiliśmy o zamiarze zniesienia kapitulacy 
pomiędzy Rumunią a Księstwami dunajskiemi; stan 
obecny układów toczonych w tym względzie, poda­
je Cor. N . E . Już w r. zeszłym został wyrobiony 
projekt zniesienia juryzdykcyi konsularnej przez 
bar. Offenbacha, konsula moskiewskiego w Buka­
reszcie, i p. Steege delegata rządu rumuńskiego; 
projekt ten przesłany do Petersburga, uległ tam 
modyfikacyi na korzyść państwa rosyjskiego w ten 
sposób, że stał się dla Rosy i dogodniejszy, niż ka- 
pitulacye dotychczas istniejące. Rząd rumuński, 
utrzymuje Cor. N. E . , przystanie na wszystko, dla 
nadania sobie pozoru niezależności i wykazania 
możności zawierania traktatów politycznych bez u 
działu Turcyi. P. Steege zamianowany w tym roku 
ajentem dyplomatycznym w Wiedniu, Berlinie i Pe­
tersburgu, udał się do ostatniego miasta, dokąd za-

nie przywileju teatru niemieckiego we Lwowie, na , - - - — *.01*dę instytucyi drohowyzkiej. Petycyę tę wystawi"
Lwowie do podpisywania w wielu lokalach. ^

JaLatta dm AHUllr A D/iaJa' ~KT— — 7 ̂  nonfio*— Redakcya dziennika Pesti Naplo nades 
ręce Prezydenta miasta Krakowa ofiarowane prze*

7pomKnVrotllv .̂ 6 ?łv iaLa %,a/»»aJa /licizefa Zsambokrethy 50 złr. jako nagrodę dla teg*1-  ̂ $>.' 
o wypadku Barbary Ubrykownej, karmelitki ńoS%ja 1
dowi doniósł; oraz 6 dukatów w ęgiersk ich zL0ifi,4  
6  złr. w srebrze na rzer.?, oamoi Parharv l ;h ^ . vaI1'1'6 złr. w srebrze na rzecz samej Barbary
Prezydent miasta zawiadomiwszy o tym darze 
krajowy, kwoty te tymczasowo w depozycie 10
zachować kazał

Dziennik Literacki zamieszcza w N. yP-
.ty­

pujące przedmioty; „Unia lubelska" (dokończ®11* >> 
Lucyana Tatomira; „Złote Gody" hymn drama J Ogtro 
obchód unii lubelskiej (dok.) przez Krystyn* 
skiego; „Sierota*, wspomnienie z przeszłości 
dzantowicza; „Stanisław Orzechowski" szkic

i'.1 !
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(d 6Z , a Kubalę; „Ostatnie dzieło Szajnochy" 
■J'Oi Recenzye i Urywki, Przewodnik literacki, 

fiskr Lw ów  siei z d. 14 sierpnia został skon- J
11 "'any % powodu początkowych ustępów artykułu; 
11' podatek krwi i mienia". 1

fig a ro  wiedeński tak streszcza „w stenograficznym 
gp " * u“ ja t  mówi, rozprawy delegacyi nad budżetem 
ia za?ranicznych, pod tytułem: „Pociecha, jaką da- 
^^elegąci hr. Beustowi."
hci y  >n̂ a^ c0wslci: Przymierze z Prusami albo z Rosyą,

* yn gubą Auslryi-
mus’ ; Mer; Przymierze z Francyą przeciw Prusom 

°by przywieść zupełnie Austryę do upadku.
<?!scr •' Zjednoczenie Austryi z Prusami przeciw 

4zkowi południowemu musiałoby wstrząsnąć posada-
1 cesarstwa.

W y j W;  Przymierze Austryi ze Związkiem południo- 
uiggrp*«ciw Prusom przygotowałoby nam drugi Ko-

Tji- *
ŚC| tyw y:  To umizganie się do Rzymu a niegodziwo- 

^Slędem  Prus, muszą Austryę przywieść o zgubę. 
^  H elferstorfer: Nieprzyjaźń Ezymu byłaby
si; Zlei" na trumnie Austryi. Przymierze tak z pru- 
rnir, 'Bfitmem, jak z francuzkim Chassepotem, byłoby 

3  Austryi.
l i ty ^ ' B  eichs i hr. WicTcenburg: Wszelka inna po- 
uag i  oprócz polityki „wolnej ręki" znaczyłaby dla 

j /  A ustriae.
Po]j<y' : Polityką „wolnej ręki* jest zbrojny

> Polityka „wolnej ręki" powoli ale z pewnością 
y pomyślność naszą.

Któr<Lłc êr* B eust (reasumując wszystkie te głosy): 
do a 0*wiek zatem obrałbym drogę, każda prowadzi 
z j,; ^ a d y . Pozostaje mi przeto jeszcze zbadać, która 

C jest najkrótsza i najmniej bolesna.
2eî ~ w przeszłym roku donoszono mylnie o śmierci 
skie°na ^ 'sza> znanego w piśmiennictwie pod nazwi- 
o b ij Tadeusza Padalicy. Fisz wprawdzie żyje, ale jest 
l  jj auy> i stracono nadzieję, aby odzyskał zmysły. 
C z*ku — pisze Gaz. W arszaw ska  —  objeżdżał 
się f  ?W0j wioski z latarką zapaloną; teraz zdaje mu 
latajZe otruty arszenikiem, który widzi w muszce 

i w pyłku dostrzeżonym na pościeli. Andrzej 
czUwJereski> znany z prac archeologicznych, sam tylko 

, a nad opuszczonym w samotności literatem. 
na (’'v,aież Bogumił Dawison cierpi obłąkanie. Dawniej 

bywały przemijające, po których zostawała tylko 
^JWość, teraz stan ten staje się niemal ciągły.

^Bian ^e,nrneringu i Salzburgu donoszą, że ostatniemi 
^ędza, SPadly w S^racb śniegi tak, iż musiano
. A  bjdło w doliny.

linte ,j(|5’racb Towarzystwa ubezpieczeń „Patria" w Ber- 
ksią^  ̂ ,^y^° niedawno rewizyę sądową dla zbadania 
ści w’ pro^ ' t m  rozeszła się była wieść o niedokładno- 
cyacya wsk^7'61̂ 11 interesów, oraz bezimienna denun- 
'stuiejacv 1 aZpWa!a podstępne zapisywanie zysków nie- 
rzef, ' ewizya ta przekonała o prawdzie podej- 
czętó śledzt teg° aresztowano dyrektora i rozpo-

1 b)n‘a i 15 sierpnia pogoda. Termometr dnia 
doszedł do -f -  180.0 od -f -  5 ° .4 ,  zaś dnia 15  

da: U 19°.4 od -f- 8°,o R. Barometr w ciągu obu 
eiągle spadał; o godzinie 6ej rano dnia 16go sierp- 

,̂a stan jego był 329.43, termometru - f -  12°.0  E. 
lat'- dotychczas wschodni, skręcił się ostatniej nocy

a 2achodni.
Łior  We wtorek dnia 17go sierpnia, Śgo Anastazego 

uPa wyznawcy.

szerzeniu się ognia przeszkodził. Przy tem szwagier 
jego Wojciech Staszczyk wraz z żoną tej nocy czu­
wał; przestrzeżeni bowiem byli już to pogróżkami sa­
mego Kani, już to przez sąsiadkę swoją, której Ka 
nia powiedział, „że dzisiaj się podpali", — na czas 
więc przybiegli i ogień ugasili. Prócz jednak tych po­
gróżek, nic nie mówi przeciw obżałowanemu. Widzia­
no go bowiem wieczorem tego dnia pijanego w domu, 
widziano, że w nocy wychodził, a w kwadrans po je ­
go wyjściu ogień powstał, nikt go jednak ani podpa­
lającego, ani nawet nigdzie w okolicy palącej się cha­
łupy nie widział, sam zaś obwiniony stanowczo się 
zapiera zarzuconej mu zbrodni podpalenia, broniąc 
się tem, że świadkowie ze złości na niego mówią, bo 
chcą się go z domu pozbyć. Miał on się także przy­
znać do czynu poza sądownie przed arendarzem Da­
widem Urbachem, do którego udał się wyszedłszy z 
domu i u którego przespał do rana; '' zeznania tego 
świadka jednak nie zgadzają się z pierwotnemi zezna­
niami jego w śledztwie poczynionemu, świadek wido­
cznie się cofa, snać z obawy, aby mściwa ręka Kani 
i jego nie zniszczyła własności.

Charakterystykę Mikołaja Kani zdięliśmy tylko z 
zeznań świadków, nie było w aktach bowiem jego 
świadectwa moralności, tylko wójt dostawiając go po­
wiat wi wyraził się w załączonej kartce, że „wysyła 
tego hundsfota jako jest świadectwo, że on podpalił 
i t, d .\ . . .

Z. prokuratora p. Koncki nie mogąc na podstawie 
tylko jednego i to może nieco zachwianego poszlaku 
złożyć dowodu winy, wnosi, aby sąd uznał Mikołaja 
Kanię nie w innym  zbrodni podpalenia.

Obrońca obżałowanego Dr F. Jakubowski zgodził 
się oczywiście z wnioskiem prokuratoryi —  a sąd 
wydał wyrok zgodny z życzeniem oskarżyciela i o- 
brońcy.

W bierzącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne.

We wtorek d. 17 sierpnia b. r .\  Marcina Kowa­
lika o oszustwo; Michała Jakubika o ciężkie obrażenie 
ciała; Kazimierza Kmiecika o podpalenie.

W e środę d. 18 sierpnia  b. r. Herscha Neugebo 
ren o ciężkie obrażenie ciała; Franciszka Kraińskiego 
o ciężkie obrażenie ciała.

We czwartek d. 19 sierpnia b. r.: Józefa Sołtysa 
o kradzież; Stanisława Świątka o ciężkie obrażenie 
c ia ła .

W  p ią tek  d. 20 sierpnia b. r. Tomasza Bujaka o 
ciężkie obrażenie ciała; Szymona Oleksego o oszustwo.

W  sobotę d. 21 sierpnia b. r.:  Tomasza Hołysia 
o kradzież; Jana Boby o oszustwo.

nicę i żyto nie ma odbytu. Ezeszów: pszenica 170 fnt. 
8 złr. 50 c., jęczmień 142 fnt. 5 złr., żyto 160 fnt. 
6 złr. 20 c., owies 100 fnt. 3 złr. 70 c. Dowóz 
szczupły, odbyt słaby. Jarosław: pszenica 170 fnt. 9
złr., jęczmień 138 fnt. 4 złr. 40 c., żyto 160 fnt. 6
złr. 20 c., owies 100 fnt. 3 złr. 60 c. Ceny nie spa­
dają, ale handel nie ożywiony. Złoczów: pszenica 170 
fnt. 7 złr., jęczmień 140 fnt. 4 z 'r., żyto 160 fnt. 4
złr. 70 c., owies 100 fnt. 3 złr. 50 c., groch korzec
5 złr.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło koleją Iwowsko- 
czerniowiecką w tygodniu ubiegłym 2100 sz. i posła­
ne zostały do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy odda­
no na kolej 400 wołów. Gaz. Licow.

Przyjechali do K rakow a od 13go do 15go sierpnia.
HOTEL SASKI: Marcelli hr Żółtowski właśc. dóbr 

z Poznańskiego, Władysław Dąmbski właśc. dóbr z 
Wojnicza, Jan Szabelski z Kamieńca Podolskiego, Lu­
dwika Młocka właśc. dóbr z Kongresówki, Zdzisław 
Skłodowski Dr praw i adwokat z Warszawy, Józef Ber­
ger właśc. drukarni z Warszawy, Izabella Skarżyńska 
właśc. dóbr z Drezna, Karol Sulikowski inżynier z Pa­
ryża, Franciszek Eappe dyrektor z Kopenhagi, Józef 
Hurkangi wł. dóbr z Węgier, Aleksander Tenbrick se­
kretarz z Londynu, F. Sadowska właś. dóbr z Poznania, 
Józef Pawłowski z Warszawy, Alfonsa Stojowska wł. 
dóbr z Galicyi.

HOTEL POLLEEA: Michał Szymanowski z Kongre­
sówki, M. Engelman kupiec z Cieszyna, J . Scholz ku­
piec ze Sztein, M. Lindmajer z Eberfeld, Kalina Ma­
lewska z Eosyi, Władysław Michałowski właśc. dóbr 
z Witkowie, Julian Lewandowski, J . Drzewiecki z Prus, 
G. Hughes kupiec z Hamburga.

HOTEL TOD EOŻĄ: Franciszek Schrarn z synem 
właś. dóbr z Prus, Józef Berkner kupiec z Wrocławia, 
Julian Statkowski z familią radzca stanu z Warszawy, 
Ferdynand Demasch kupiec z Wrocławia, Józef Gott- 
hilf kupiec z Drezna, Henryk Mencher kupiec z Dre­
zna, Józef Lichter kupiec z Wrocławia, Maksymilian 
Stangel wlaś. dóbr z Poznania, Julian Eeinstern właś. 
dóbr z Prus, Józef Eebay kupiec z W iednia, Wlady- 
Jarocki właśc. dóbr z Galicyi.

Sprawy sądowe.

, ó w  16 sierpnia. Donieśliśmy w dzienniku
aszym z d. 7 b. m., iż w sprawie Barbary Ubryko- 
ttei Sąd krajowy uznawszy przedmiotową istotę czynu 
Waltu publicznego z § 93 u. kar., uchwalił śledztwo 

^Bgółowe przeciw przełożonej klasztoru Karmelitanek 
'"atowie i jej zastępczyni. Obie oskarżone odwołały 

Sąd ° wy*szej mstancyi. Co do przeora Karmelitów, 
W Uchwalił uwolnić go z pod śledztwa o współwinę 
tej ja ,a' c'e publicznym (z §§ 5 i 93 u. kar.); przeciw 
WvL Qak uchwale zaniosła Prokuratorya rekurs do Sądu

Sąd u tych sprawach orzekł w sobotę d. 14 b. m. 
W  WTższy, a mianowicie zatwierdził orzeczenie Sądu 
ąe J/''Vego pod obu względami, to jest, uznał uprawnio- 
hiW • z*wo przeciw przełożonej i jej zastępczyni, jak 
* * *  co do uwolnienia przeora, a tem samem od- 

rekurs prokuratoryi.

•■Sików  d. 12 sierpnia.

r z e w o d n i c z ą c y :  Schnitzel. S ę d z i o w i e :  J a ­
worski, Ettmeier, Ciechanowski, Brasoń. P r o ­
r ok  o l i s  t a : Turnau. Z. p r o k u r a t o r a :  Kon- 
cki. O b r o ń c a :  Dr Faustyn Jakubowski.

k ^ odPalenic.) Nieszczęśliwe jakieś fotum zawisło, 
K ' We nad rodziną, to przynajmniej nad imieniem 
s;„ w. Niezliczone już bowiem razy spotykaliśmy 
z Pri-ed i{ratkami sądowemi z indywiduami tego na- 
2dą 0 rozmaite zbrodnie poszlakowanemi, a również 
ka rzW° się, iż zamieszczaliśmy odwołania osób tego 
z 0̂ 's|ca> które się nic przyznawały do pokrewieństwa 
ce>a Winio"ymi. Nie dawno, bo zaledwie przed miesią- 
dtlj stał przed sądem Marcin Kania obwiniony o zbro- 
Maf po<*Palenia, a przekonany o takową, skazany zo- 
krz i*a sześć *at ciężkiego więzienia. Dziś widzimy, 
ł e kratkami sądowemi znów Mikołaja K a n i ę  tak- 
tak° b o d n ię  podpalenia poszlakowaneg ). Rzecz się 

, 'Biała:
DoJ^.Waj Kania rodem z Libiąża w powiecie Chrza- 
Hie .ro, byłby zresztą nie złym człowiekiem, gdyby 
trż ,nieszczęśUwy nałóg opilstwa; w stanie bowiem 
O *  był dość pracowitym, a w pożyciu domowem 
Bia C- z8°dnym. Ale jak przyszła niedziela, wtedy Ka- 
tyRuJle. wychodził prawie z karczmy i wszystko co w 
brakł U. zar°bE, w jednym tym dniu przepijał, a jak 
SZu, °  Pieniędzy, to ostatnią zdejmował z siebie ko- 
lącb łTe tylko ugasić pragnienie. W takich to chwi- 
PoczvP°?ejrzanei przytomności zwykł był Mikołaj roz- 
cbodz°ł kłótnię z żoną i teściową, z kłótni przy- 
Czyjo1 °. bitki, a wreszcie ostatecznie i zwykle koń- 
Chwii S1? Da P°8różkach, że całą chałupę podpali. 
cbwiia° te’ 0 jukich mowa, były zarazem dla niego 
barwa")1 rozPaczyi wszystko w złych nader widział 
się z , 1 każde zmartwienie po dwakroć większem mu 
razy niż by1® w rzeczywistości, to też trzy
tych ' powiesić się, aby tylko przeciąć pasmo 
że r Przesladowań losu, szczęściem tylko dla niego, 
Zem b v f f r  .dośt': wcześnie go odcięto, a innym >ra- 
^0kładn«z • Pijanym> że aktu powieszenia się z całą 

Otńł .Cią wykonać nie mógł. 
b. r> _ bjedy raz w niedzielę, a było to 6go czerwca 
ku na . ^ P> i nie przestał, aż w nocy z wtor-
p°dpalić rwa’- a J ^otrzymując obietnic, miałc Pal ć swój dom; powstał bowiem ogień pod strze-
B k u \ iÓJ , aader smutne byłby pociągnął za sobą 

> gdybj me to, że ulewny deszcz, szybkiemu

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ó w  8 sierpnia. W tygodniu ubiegłym mieliś­

my czas bardzo korzystny dia zbiorów, było bowiem 
przeważnie ciepło i sucho. Tu i owdzie były burze krót­
ko trwające, lecz te nie zaszkodziły ziemiopłodom. Ce­
ny frachtu z powodu żniw, są ciągle dość wysokie.

Handel towarowy był w tygodniu ubiegłym dość o- 
żywiony. W tym miesiącu spodziewać się należy prze­
wozu znaczniejszej ilości rzepaku zakupionego przez 
komisantów tarnowskich, lwowskich i brodzkich na ra­
chunek firm wiedeńskich i berneńskich. Spodziewać się 
także należy znacznego dewoza rzepaku, rosyjskiego ko­
leją brodzką. Dla ułatwienia dowozu mięsa do Lwowa 
na codzienną konsumcyę, kolei Karola Ludwika posta­
nowiła przewozić mięso do Lwowa praeznaczone, pocią­
gami osobowemi i mięszanemi po cenie według najniż­
szej klasy taryfy. Ponieważ mięso na prowincyi jest o 
wiele tańsze niż we Lwowie, nowe to ułatwienie oka­
że się zapewne ze wszech miar korzystnem tak dla 
konsumentów we Lwowie, jak i dla handlujących mię­
sem na prowincyi. W tygodniu ’ubiegłym przewiezio­
no znowu ku wschodowi bardzo znaczną ilość szyn. 
Kolej brodzka dowozi najwięcej lnu, konopi, włosienia, 
pierza i szczeci. — Do Przemyśla zaczynają nadcho­
dzić znaczniejsze przesyłki nafty, przeznaczone na tar­
gowice austryackie.

W handlu zbożowym nie było znaczniejszego odby­
tu. Żniwa wszędzie się odbywają, w skutku czego do­
wóz na targowice jest w ogolę słabszy. Spekulanci o- 
czekują niecierpliwie ustalenia się cen, od czego oży­
wienie handlu zależeć będzie. Ponieważ rezultat zbio­
rów w Węgrzech jest dia Galicyi zawsze bardzo wa­
żnym, zapisujemy tutaj, że zbiór pszenicy wypadł śre­
dnio, zbiór żyta pomyślnie, ale w wielu miejscach u- 
żalają się, że żyto tegoroczne pod względem gatunku 
nie odpowiada życzeniom. Zbiór jęczmienia średni, o- 
wies zaś tegoroczny równie jak kukurudza mają być 
bardzo piękne. —  W tygodniu ubiegłym wywieziono z 
Galicyi kilka pomniejszych partyi zboża do Prus. Ze 
Złoczowa wysłano 700 korcy żyta i 600 korcy psze­
nicy. — Loco Lwów płacono pszenicę 170 fnt. 8 złr. 
40 c., żyto 160 fnt. 5 złr. 60 c., jęczmień 140 fnt. 
4 złr. 20 c., owies 100 fnt. 3 złr. 40 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następują­
ce: Bochnia: pszenica 170 fnt. 3 złr. 80 c., żyto 160 
fnt. 17 złr., jęczmień 142 fnt. 5 złr., owies 100 fnt. 
4 złr. Ceny spadają, handel nieożywiony. Tarnów: 
pszenica 170 fnt. 9 złr., jęczmidń 142 fnt. 5 złr. 20 
c., żyto 160 fnt. 6 złr. 80 c., owies 100 fnt. 3 złr. 
85 c., Dla braku pobytu handel nieożywiony. Dębica: 
pszenica 170 fnt. 9 złr., jęczmień 138 fnt. 4 zlr. 80 
c., żyto 160 fnt. 6 złr. 70 c., owies 100 fnt. 3 zlr. 
85 c., jęczmień i owies trzymają się w cenie, na psze-

TEEŚĆ OBWIESZCZEŃ UEZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Helenę hr. Ostrow­
ską o wytoczeniu przez prokuratoryę skarbową pozwu 
przeciw niej o zapłacenie sumy 962 złr. gr. 23 z ty­
tułu własności realności pod L. 87 ; kurator Dr Mo­
chnacki.—  Sąd w Dąbrowy Wolfa Eeicha o zapozwaniu 
go przez Izaaka Klausnera; ustna rozprawa lOgo wrze­
śnia; kur. notaryusz Wład. Domaradzki. —  Sąd lwów 
ski Jakóba Geldsanda o nakazie zapłacenia Esterze Re 
ches 80 złr.; kurator Dr Wolski. — Sąd tarnowski o 
wyznaczeniu dla Mikołaja Siewierskiego kuratorem Dra 
Kwiatkowskiego w sprawie spadkobierców Pawła Bia- 
łobrzeskiego przeciw spadkobiercom Ignacego Żuław­
skiego o złożenie rachunków z dóbr Brzącowice i Po 
powice.— Sąd krakowski Annę hr. Walewską o wypo­
wiedzeniu jej kapitału 4,000 złr. przez Jozefata Paschal- 
skiego z realności pod L. 307 Dz. I w Krakowie; ku 
rator Dr Mochnacki.

zan ie  się bandy karlistowskiej ze 150 do 200 lu­
dzi złożonej pod Albaidą w prowincyi Walencyi, 
zwerbowanych w okolicy. D ziennik ten zapewnia, 
że Estardus przebywa u granicy francuzkiej, m a­
jąc  przy sobie około stu dowódzców band, a le  ża­
dnego szeregowca, i oczekuje rozkazów Don 
Carlosa.

M a d r y t  14 sierpnia. Im parcia l donosi: Depe­
sze z Castellon m ów ią, że w San Mateo wybuchło 
powstanie karlistowskie. Gwardya narodowa roze- 
gnała powstańców. W Alfaro zniszczono kolej że­
lazną i telegrafy. Kolej będzie spiesznie naprawio­
ną, lecz przywrócenie telegrafu wymaga dni kilka.

B ukareszt 13 sierpnia-. Żołnierze węgierscy 
znów naruszyli granicę pod Brusturosa. Zwołany 
został tegoroczny kontyngens 7200 ludzi. Książę 
Karol jedzie ju tro  do Krymu w odwiedziny do Ce­
sarza Rosyjskiego.

K onstantynopol 13 sierpnia. L ist wgo 
wezyra do wicekróla Egipskiego został teraz ogło­
szonym. Mieści on w sobie wszystkie zarzuty, ja ­
kie już były podnoszone, a k tóre odnoszą się do 
sprawy kreteńskiej, do ostatniej podróży W icekró­
la po Europie i środków uciążliwych adm inistracyi e- 
gipskiej. Pismo to żąda jasnego, kategorycznego 
wytłumaczenia się z zarzutów, i kończy pogróżką, 
że P orta  postanowiła obstawać przy ścisłem wyko­
naniu warunków w firmanie przepisanych.

K o n s t a n t y n o p o l  13 sierpnia. Ogłoszony 
został budżet na bieżący rok skarbowy. W ykazuje 
on w wydatkach zwyczajnych niedobór 1,507.250 
f. sterl., w nadzwyczajnych 2,102.150 f. st., razem 
przeto 3,609,400, który pokryty być ma nowo za­
ciągniętą pożyczką.

K onstantyr.opoi 13 sierpnia. P o rta  za­
w arła nową pożyczkę 12 milionów funt sterl. na 
6°/0 ; wypuszczenie obligacyj nastąpi później. L a  
Turquie  otrzym ała ze strony rządu artykuł, który 
mówi, że ogłoszony przez nią przekład pisma Suł­
tana do wicekróla Egipskiego, je s t mylny.

Kotwy J o r k  13 sierpnia. Ponownie zaprze­
czają, aby w sferach rządowych i w kongresie a- 
gitowano za opodatkowaniem bonów, będących w 
rękach kapitalistów zagranicznych.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

I B a r y i  13 sierpnia. L e Public mniema, że Ce­
sarz mimo lekkiej słabości, wyjedzie ju tro  do obo­
zu pod Chalons. Cesarzowa przedsiębierze podróż 
23go i uda się przez Ajaccio, Chambery, A reneu- 
berg (w Szwajcaryi) do Konstantynopola.

F a r y ®  13 sierpnia. D e v i e n n e  zamianowa­
ny został sprawozdawcą komisyi senackiej o se- 
natus konsulcie.

^ a r y ®  14 sierpnia rano. Minister wojny mar­
szałek Niel, umarł dziś o północy.

P ary®  15 sierpnia. Journal offidel ogłasza 
następujący dekret cesarski z d. 14 b. m. kontra- 
sygnowany przez m in istrów : P ragnąc uświęcić stu ­
letni dzień urodzin Napoleona I  aktem  , k tóry  od- 
odpowiada uczuciom naszym , dajemy zupełną a- 
mnestyę wszystkim skazanym za zbrodnie i prze­
stępstw a polityczne, za przestępstw a drukowe w 
dziennikach i książkach, z powodu zgromadzeń po­
litycznych i zmów, a nakoniec za rozm aite prze­
kroczenia. —  Inny dekret cesarski daje amnestyę 
zbiegom wojskowym i majtkom zbiegłym . — J o u r ­
nal officiel m ówi: Cesarz zam ierzał był udać się 
wczoraj do obozu pod Chalons, lecz z powodu cier­
pień reumatycznych, wstrzymał swój wyjazd. Po­
grzeb m arszałka Niela naznaczony je s t na 17go. 
W ielu deputowanych z tiers p a r ti  otrzym ało krzy­
że legii honorowej.

Londyn 14 sierpnia. D aily  N ew s  wyrażają 
się w tym samym duchu, co wczoraj Tim es  o de­
peszy pruskiej z d. 18 lipca, i upom inają hr. Beu- 
sta o zaniechanie nienawistnej polemiki z Prusam i, 
i zwrócenie całej działalności swojej ku utrw ale­
niu wewnętrznych stosunków politycznych Austryi.

Mn d  r y t  13 sierpnia. W  Valladolid odkryto 
spisek szeroko rozgałęziony. W ładze graniczne 
wzbraniają K arlistom  wstępu do Hiszpanii.

M a d ry t 13 sierpnia. Im parcia l naznacza uka

W W iedniu zajm ują się w tej chwili nadewszy- 
stko spraw ą Pogranicza wojskowego, albowiem po 
zwinięciu wyłączności m ilitarnej tego kraju, który 
urządzeniem  swojem przypominał Sicz kozacką za 
czasów polskich, bo też obie m iały jeden cel trzy 
mania na wodzy Turków i Tatarów — zachodzi py ta­
nie: czy Pogranicze wojskowe je s t posiadłością korony 
austryackiej czy też węgierskiej. Otóż przyd zielenie 
Pogranicza do Chorwacyi, W ęgier i Siedmiogrodu 
stosownie do tego, jak  kraj ten graniczy, lub wcie­
lenie go bezpośrednio do W ęgier budzi w W iedniu 
obawę przewagi zbytniej n rlitarnej W ęgier. Jak  
sprawa Dalmacyi tak  sprawa Pogranicza je s t spo­
rem austryacko-węgierskim  na polu dualizmu, a 
rezu lta t okaże, po czyjej stronie większa siła.

W dzienniku naszym z d. 8 sierpnia ogłosiliśmy 
notę pruską do W iednia z d. 18 lipca, k tóra  sta ła  
się odtąd przedmiotem licznych komentarzy, a dzien­
niki angielskie wyciągają z niej ten mylny wniosek, 
iż hr. Beust ciągle mąci wodę Prusom, dla tego, 
że wykrywa niektóre postępki P rus, i ostrzega przed 
niemi inne rządy niemieckie. N ota rzeczona odma­
wia Austryi prawa wdawania się w stosunki Prus 
z rządam i Niemiec nawet południowych, a przeto 
pozostawiona bez odpowiedzi, mogłaby stać się 
precedensem, iż Prusy same jedne m ają prawo do 
wdawania się w sprawy południowych państw nie 
mieckich, mimo, że państwa te są  udzielne. Hr. 
Beust w obradach nad budżetem spraw zagrani­
cznych w delegacyach wyświecał zachowanie się 
P rus wobec Austryi i Niemiec południowych. Ale 
i tu  gabinet pruski m iał słowo do powiedzenia, 
lubo nie zdarzyło się dotąd, aby który rząd brał 
za przedm iot dyplomatycznych depesz oświadczenia 
np. ministrów angielskich lub francuskich o poli- 
tycznem położeniu kraju wobec zagranicy. Kiedy 
Francya m iała się zbro ić , m inister wojny Niel 
ciągle dowodził, iż potrzeba się mieć na baczności 
przed Prusam i, a jednak hr. B ism ark nie przesy­
ła ł do Paryża z tego powodu upomnień. Tymcza­
sem, zastępca pruskiego m inistra spraw zagrani­
cznych Thile wysłał pod d. 4 sierpnia depeszę do 
W iednia, k tó rą  ogłasza Spenersche Z tg . Depeszę 
tę  zamieścimy dosłownie, jako rzucającą światło 
na stosunki Austryi i P rus względem siebie.

Gabinet berliński wyraża w tej depeszy zadzi­
wienie swoje, iz hr. Beust mógł publicznie wystą­
pić ze skargam i fałszywemi i przez to w błąd 
wprowadzać reprezentantów kraju, którzy się na 
tem  poznali, i nie kazali drukow ać wyjaśnień m i­
n istra. Atoli powód niedrukowania wyjaśnień hr. 
Beusta był ten, że były poufnemi. Dalej nota pru­
ska tłum aczy po swojemu tra k ta t prażski, iż ten­
że pozwala Niemcom południowym zjednoczyć się 
z północnemi; a jednak słusznie tw ierdził hrabia 
Beust, że przym ierze zaczepno - odporne P rus z 
Bawaryą, W irtem bergią i Badenem zawarte pod 
naciskiem r. 1866, sprzeciwia się duchowi trak ta tu  
prażs kiego. Zdaniem noty, nigdy hr. Beust nie 
s ta ra ł się o przyjaźń z Prusam i, co mu już nota 
z d. 18 lipca wymawia, gdyż hr. Wimpffen nie zbli­
żał się do hr. Bismarka.

Staa ts Anzeiger pruski jeszcze wraca do zaprze­

czenia danego ogłoszonej przez Sachs. Z tg  kore- 
spondencyi między Cesarzem austryackim  a K ró­
lem pruskim w r. 1866 względem wspólnego po­
rozumienia się. co do podziału Niemiec i uderzenia na 
Francyę. Organ urzędowy pruski powiada, że od 
r. 1859 nieprowadzono już więcej między P rusa­
mi i A ustryą rokowań przeciw Francyi.

Obchód stuletniej rocznicy urodzin Napoleona I, 
inaugurowany został powszechną am nestyą polity­
czną. Amnestya ta  została wydaną atoli w takich 
okolicznościach, iż zam iast być uświęceniem dnia p a ­
miątkowego, sta je  się świadectwem ustępstwa, tudzież 
chęd, jeśli nie uzyskania przyjaciół, Jo  przynaj­
mniej rozbrojenia przeciwników cesarstwa. Gdyby 
nie naciągano zbytecznie strun, aby zwiększać licz- 
bęjzamachów na cesarstwo, ja k  to było z obchodem 
rocznicy rewolucyi lutowej, albo z zebraniami, 
które rząd podciągał pod miano politycznych i za­
kazanych, gdyby nie ścigano ta k  zaciekle wszel­
kich objawów wolności, amnestya byłaby dosięgła tyl­
ko winnych istotnie; ale przez podnoszenie maluczkich 
spraw do wysokości zbrodni politycznych, znikła 
wszelka miara, tak, iż amnestya wydaje się być 
nie aktem  łaski, ale dowodem słabości rządu, zwła­
szcza wobec dążności dania ciału prawodawczemu 
nieco więcej swobód konstytucyjnych. Zdawa­
łoby się przeto, że ja k  reformę konstytucyi, tak  
amnestyę wymógł tylko nacisk opinii publicznej. 
W łonie gabinetu zachodziły spory, czy wydać amne­
styę powszechną, czy z wyłączeniem niektórych 
osób.

Do liczby ciężkich ciosów, jakie spotykały osta- 
tniemi czasy cesarstwo we Francyi przez śmierć 
najdzielniejszych jego obrońców, dodać należy śmierć 
m inistra wojny m arszałka Niela, reformatora arm ii 
i jednego z tych wiernych cesarstwu przyjaciół, 
którzy wierzyli w wielkość jego. Niel reprezento­
wał na radzie ministrów stronnictwo wojenne.

W mowie tronowej, którą komisya królewska zam­
knęła posiedzenia parlam entu angielskiego d. 11 bm., 
najważniejsze ustępy tyczą się Irlandyi, tudzież 
Ameryki. Układy z gabinetem washingtońskim z po­
wodu „Alabamy" zawieszone, co znaczy, iż spór 
ten odłożony do czasu nieoznaczonego. Co do zmia­
ny urządzeń kościelnych w Irlandyi, a mianowicie 
pozbawienia kościoła prezbiteryalnego praw wyłą­
cznych ze szkodą katolików, królowa wyraża na­
dzieję, iż reform a ta  zapewni spokój Irlandyi i 
sprowadzi pojednanie tego kraju z Anglią i Szko- 
cyą. Zresztą, przypomina królowa niektóre ustawy 
uchwalone przez parlament. G abinet w yraził się w 
tej mowie nader skromnie o wielkiem dziele re ­
formy kościelnej, bo widocznie nie szło mu o cheł­
pliwość, iż dzieła tego dokonał, lecz o jego owo­
ce, a niechciał obrazić sławieniem swego tryum ­
fu przeciwników swoich, torysów i duchownych 
kościoła anglikańskiego.

Potwierdza się doniesienie o wezwaniu przesła- 
nem wicekrólowi egipskiemu, aby się wytłomaczył 
przed P ortą  z postępowania swego. L a  Turquie  
pragnąc tylko zatrzeć wrażenie tem pismem sp ra­
wione, zaprzecza, aby przekład był prawdziwym. 
Turcya uznała niebezpieczeństwo staw iania tej 
kwestyi na ostrzu, bo i w Grecyi objawia się nie­
chęć przeciw gabinetowi z powodu jego ustępstw a 
wymaganiom tureckim . Opozycya w Izbie postawi­
ła  poprawkę do adresu na mowę tronową, i w niej 
wyraża się przeciw uległości wobec Turcyi.

Rząd Indyj wschodnich otrzym ał w lipcu do­
niesienia o powstaniu Kirgizów i Turkomanów 
przeciw Moskalom, lexz już telegram  z Orenburga 
z d. 12 sierpnia, mówi o stłum ieniu powstania 
wszędzie. To słowo „wszgdzie" wskazuje, żć po­
wstanie nie na jednem wybuchło miejscu. Szcze­
gółów jeszcze nie ma; przyniosą je  dopiero rapor- 
ta  rosyjskie, lecz po swojemu je  przedstawią.

Doniesienia z Nowego Jorku zapewniają, że 
rząd Unii nie odstąpił wcale od myśli wykupienia 
Kuby, lecz tylko ostateczną decyzyę odroczył, gdyż 
na radzie ministrów w W ashingtonie d. 11 b. m. 
postanowiono czekać na raporta posła am erykań­
skiego w Madrycie, Sicklesa. Zapewne m a on po­
lecenie traktowania z Serranem.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."

K ursa. W i e d e ń  16 sierp, godzina. 12 minut 5. 
5°/0 zjednoczony dług państwa 62-90. —  5°/0 zjed. 
dług państw a w srebrze 72*— . —  Losy z roku 
1860 101-10.—  Akcye banku 7 70 .— Akcye k re ­
dytowe 307-20. —  Londyn 123-85, Srebro 121'— .— 
D ukat 590"— . — Lombardy 273-50. — Losy z roku 
1864 125*— . —  Akcye franko-austr. 146-50. — 
Napoleony 9'92V2- Akcye kol. gal. Kar. Ludw ika 
269-75. —  Akcye kol. Lwow. Czerniow. 208 — 
Akcye kol. północ, wschód. 170-5 0 .—  Akcye b an ­
ku związków. (Vereinsbank) 133-—. — Akc. banku, 
jenerał. 81 y2-‘ — Renta w srebrze 72-20. — Akc.
anglo-banku 396-50.— Akc. kol. rządow ej '
Akc. banku b u d o w y  Tramway 188-— . —
(usposobienie g ie łdy : dobre.)

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA.

A n t o n i  H l o h u t s o w s l e i .

-  - —  -

K u rs  papierów  i  pieniędzg

K r a k ó w  16 sierp 
Sreb. pol.st. za 100 zł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi.z kup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100  rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj. 
4g gal. listy zas.bez k.RO”5 u. » .» I)
Obi. lndemniz. 
Ak.k.g.zdyw. bez. k. 

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

„ 6§ ban. rustyk.
Listy gal, ban. hip.

W l e i l c ń  14 sierp.
5j} zjed. dług pań. ban
5S „ » « 8[eb-
„ Obi. md. niż. Aus 
„ „ czeskie

„ węgiers.
* gahcyj- 
n buków.
„ siedmg. 

Pożyczka głod. gal. 
58> ęg . pożycz, kol.

Listy zastawne

płacą 5§ Banku nar. los.
żądają 4» galicyjskie

110 108 *>05 »  ̂ ,
115 112 6J gal. zakł. kr. włos.

94 93 52 węgierskie, los.
440 430 5J zakł. kred. austr.
156 154 5§ zakł. kred. austr.
183 181 spłać, w 33 lat.

5g Domin. pań. I2 0 fl.82} 81
121^ 
5 90

119J 
5 76 Pożyczki loteryjne.

9 96 9 76 Losy poź. z r. 1839
9 96 9 76 „ „ „ l 854Tł “
80J 79 J „ „ „ 1860 n tf w
92 91} „ l 86417 77 71
77 75} „ Comorente .

272 266 „ Kredytowe .
210 206} „ żegl. par. naD.

91 50 91 25 „ Księcia Salm
94 — 93 50 » Palfy
93 — 92 50 „ ks. Klary . .

„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy.

62 95 62 85 „ ks. Windischg.
72 — 71 90 „ hr. Waldstein
93 25 92 75 „ hr. Keglevich
93 75 93 25 „ Rudolfa. . ,
83 50 
75 75

82 75 
75 — Akc. bank i przem.

75 50 75 — Banku naród, austr.
80 50 80 — Zakładu kredytów.
_ _ 101 - Żeglugi par. na Dun. 

Kolei półn.Ferdynan.I
1108 30 108 10 „ rządowej fr.-a

żądają1, płacą
99 75 99 50
79 50 79 —

91 — 90 50
94 93 50
92 50 92 —

109 25 109 —

91 50 91 25
122 75 122 25

247 75 246 75
92 75 92 25

101 20 101 —

124 25 124 —

24 — 23 50
163 — 162 50
98 — 97 —

42 — 41 —

36 50 35 50
36 50 35 50
34 25 33 75
35 50 35 —

23 — 22 50
22 — 21 50
15 — 14 50
15 50 15 —

773 771
308 40 308 20
628 — 625 ___

2305 2300
415 — 413 —

Pardubickiej • 
południowej • 
Galicyjskiej •, ;

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. finman.

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz.
„ Cisańskiej.

„ „ Wschód, węg-
Akcye Bank. ang. au. 

„ „ angl. węg.
„ Zakł. kred. węg.
„ banku frank, austr 
„ „ węgierskiego
„ „ kraj. galicyj-

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod-
„ galic. hipotecz.
„ austr. związków.
„ dla obrot. ogól.
„ Tow. han. pŁ lea

Oblig. pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5§ za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ v 

Kolei rząd. St. 500 fr. 
„ „ Emis. i®67 n

Kol. połud. St. 500 fr.
Rnnv 6! 1870-1874

żądają płacą
193 25 192
173 25 172
274 30 274
267 50 267
208 —207
171 —170
174 75 174
179 50 179
71 — 70

179 50 179
273 —272
102 —101
398 50 397
116 75 116
Ul 50 111
145 50 145
79 — 78

92 _ 91
91 50 90

109 50 107
133 —132
141 —140
88 50 87

103 50 102
91 50 91
90 50 90

143 50 143
143 50 142
120 50 120
245 50 244

50
50
25

50

50
50
50
25

50
50

50
50

50

50

Kol. pół. C.F. l oofl.k.m. 
„ „ za ioo fl. w. a. 
„ w sreb. 5’

Kol. zachód. Czes. za 
300 fl. a. w. sr. l oofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niem. 

5§ — za ioo fl. 
— w srebrze „ 

Kol. Gal.K.L.300fl.w.a.
w srebrze 5g za ioo 

Kol. Gal- K. L. Emis.II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w sr, 5 S zafl. ioo) 
„ „ Emisya 1867. 

Kol. l Sied. fl. 200 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl 
— (w sr. po 5 § zafl. ioo 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a w sr. po 5J za ioo „ 
Tow. Żegl. par. naDun.

za fl. ioo m k. 
Austr. Loydfl. loom.k. 
Tow. prags.przem. żel.

po 300 fl.
Waluty.

Cesarz koronny . . 
dukat na wagę 

„ — obrączk.. 1
Złoto al marco • • 
Napoleondory • • • 
Fryderyki

żądają płacą
94 25j 93 75 
92 50 92 — 

108 — 107 50

92 50

95 25

103 — 
95 90

84 -  
91 50 
91 25

94 90

93 —

94 50 

101

5 91 
5 88
9 94
10 35 
10 10 
12 45

92 —

82 50
94 75

102£50
95 70

83 50 
91 25 
91 —

94 60

94 50

96 -  
94

100 50

5 90 
5 86
9 93
10 25 
10 
12 35

Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Prus, bilety kas. . .

L w ó w  13 sierpnia. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

b PaP- „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5g 

, ,4§Listy zast. bankn hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5§ Pożyczka naród.. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal-

1-i sierp. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ 2 ser. „
kupon „ 

Listy likwidac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r, 1864 „ 
r. 1866 „

TTnlńi uroreir minił

żądają płacą

121 10 120 90
121 25 121 —

1 82} 1 81*

5 84 5 77
5 89 5 83

10 15 10 3
1 90 1 86
1 56} 1 55
1 83 1 81

92 — 91 50
80 — 79 70
.94 — 93 60
75 90 75 40

267 25 266 25
209 25 208 25
108 50 107 50

93 88 93 35
93 60 93 27
------------- -  56;;
78 19 77 69
—  __ -  81}

171 _ 173 —
174 — 173 —

77 75 50
Tl 17 -------
------- —  —

Pociągi osobowe na kolejach ie la tn ych
O <1 c  li o  <1 z  ą i

z K rakow a  do W iedn ia , W rocłam a  o god. 7-tO rano,
. .  . • > .  « t t t  . z T I A a / i / i / z f u n i  <> . - . . »

v.„ . _________j  god. ,
z Wiednia do Krakowa o god. 715 rano; ô  8 30 wiec*, 
z Granicy do Szczakowy o godz. U"27 przed południem.

o 2-5 popołudniu. , „ , , .
z Szczakowy do K rakow a  o god. 2-51 po południu, 
ze L w ow a  do K rakow a o god. &-11 rano; o 5-16 wiecz. 
z Przem yśla  do K rakow a  o god. 8-29 rano; o 8-35 yjec?.. 
z W ieliczki do Krakowa  o god. 7-40 rano; o 710  wieczór, 
z M ysłowic  do K rakow a o godz. 1 po południu.

I* r  z y c li u (1 z a  t
do Krakowa z Wiednia o god. 9-45 rano; o 7-45 wieczór 

z Wrocławia o godz. 9-45 rano z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowici Szczakowy o god 5-21 whćz

g0' V ' f  m ,°; o 3-26 ^0 połudnm. - z Wieliczki o pod. 8*15 rano: o 8*15 wieczór
do Przemyśla z Krakowa o god. C-39 rano; o 6-25 wieoz 
do Lwowa z Krakowa o god. 10-9 rano; o 9 28.wieczór. 
do Wiednia z Krakowa o g. 5.17 rano, 7 ‘37  .wieczór.

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz, 11 m. 23 
w południe odchodzi pociąg mięszany i przychodzi do Kra­
kowa z Niepołomic o god. 4 in. 35  pop łudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lud. 
według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 minut 
pierwej, zaś na kol północ, ces. rerd. wedlug zega­
ru piagskiego, któryi dzic o Z" m. później od krakow,

 -(.*£. 3« > -  -



4 CZAS z Wtorku 17 Sierpnia 1869,

powodu artykułu p 
M T J l r a w s k i e g o ,  w „Czasie11 z 24go

I.

Lipca r. b. o Tarnowskiej Kasie Oszczę­
dności, tudzież odpowiedzi nań Dyrekto­
rów tejże Kassy pp. Dra Feliksa Jarockie­
go i Józefa Gniewoszewskiego w „ Czasie“ 
z 27go Lipca r.b., upraszam o umieszczenie 
następującego sprostowania i uzupełnienia: 

Nie prosiłem nigdy i nie upoważniłem 
p. Morawskiego do bronienia mej sprawy. 
Artykuł jego jest po prostu doświaczadcze- 
niem talentu diletanta publicysty.

Prawda, żem w pierwszych dniach lutego 
1868 do tarnowskiej kassy Oszczędności 
przyniósł weksel na 800 złr. a.w. bez daty 
wydania za 3 miesiące płatny. Aleć to zrazu 
niewypełnienie daty wydania, czyli wysta­
wienia, tern się-tlumaczy, że przynosząc we­
ksel nie mogłem przewidzieć, kiedy eskon- 
to onegóż i zaliczka pieniędzy nastąpi. Fak­
tem wszakże jest przez samych pp. dyrek­
torów przyznanym, żc ow weksel na dniu 
18 lutego 1868 z terminem 3 miesięcnej 
zapłaty t. j. w dniu 11 lutego 1868 był 
eskontowany. Z kądże się wziął naraz wek­
sel przeciw mnie zaskarżony z fikcyjną 
datą wystawienia aż Igo Września 1868, 
tudzież z fikcyjnym terminem zapłaty aż 
w dniu 1 grudnia 1868?

Nieprawdą jest, jakobym o mniemalnem 
prolongowaniu wypłaty tego wekslu na ra­
zie był wiedział. Dopiero w Listopadzie
1868 r. dowiedziałem się po pierwszy raz 
że Tarnowska Kassa Oszędności weksel na 
dniu 11 Lutego 1868, z terminem 3-mie- 
sięcznej zapłaty eskontowany, najpierw na 
dalsze 3 miesiące do 11 Sierpnia; naetę- 
stępnie znów na 3 miesiące do l ig o  Li­
stopada, a w końcu na 3 miesiące do 11 
Lutego 1869, każdą razą bez wiedzy i ze­
zwolenia wekslowo współobowiązanych, je 
dynie na żądanie akceptantki, milcząco 
prolongowała.

Aby zapobiedz dalszemu nadużyciu, uda­
łem się niezwłocznie do urzędującego wów­
czas dyrektora p. J. P. upraszając go, aby 
nie prolongowano juz owego wekslu poza 
l l  lutego 1869, tudzież aby takowy natych­
miast na realności akceptantki zabezpie 
czono— co mi też zrobić uroczyście przy­
rzekł.

Aliści niezadługo odbieram uchwałę Są 
du Tarnowskiego z 24go Grudnia 1868, 
L. 19,661 dozwalającą prenotacyę owego 
wekslu na mojej sumie 1300 złr. i na re­
alności drugiego żyranta pana S. S. To 
spowodowało nas do przedstawień dyre­
ktorowi panu I. P., iż przecież o taką grze­
czność, aby ów weksel na naszych mająt­
kach prenotowano, nie prosiłem, a w każ­
dym razie, iż należało nas poprzednio 
podniesionym przeciw akceptantce proteś­
cie, zawiadomić i do zapłaty zawezwać, nie 
zaś wystawiać naszego honoru i kredytu 
na szwank.

Dyrektor p. I. P. usprawiedliwiając się, 
usiłował zwalić całą wiuę na p. Dra J a ­
rockiego jako syndyka Zakładu, a  zarazem 
uspokoił nas, że się to wszystko wyrówna, 
że wszelkie dalsze kroki wstrzymanemi zo 
staną, i że na ten wypadek, gdyby akcep- 
tantka zapłaciwszy już procenta eż po 
dzień 11 Lutego 1869, w onym dniu osta­
tecznie całej wierzytelności nie spłaciła, 
zawezwani zostaniemy do zapłaty onejże. 

Tymczasem już pod dniem 25 Stycznia
1869 L. 1331, wniósł p. Dr Jarocki po­
zew wekslowy co do sumy 800 złr., tu­
dzież procentów 6/00 od dnia 2 Grudnia 
1868 policzonych i kosztów w kwocie 19 
złr. 20 kr. w. a.

Otrzymawszy nakaz zapłaty, udałem się 
do bióra Kasy Oszczędności z oświadcze­
niem gotowości zapłacenia kapitału. Lecz 
gdy wekslu wydać mi nie chciano, dopóki i 
kosztów nakazu zapłaty 19 złr. 20 kr. w. 
a. i prenotacyjnych nie zapłacę, zdecydo­
wałem się wnieść zarzuty.

Aby przerzeczony weksel, bez daty wy­
stawienia do eskotowania przedłożony, 
mógł był być ze skutkiem prawnym d o ­
w o l n i e  wypełniony —  jak to pp. dyre­
ktorzy utrzymują — jest nieprawdą, i te­
mu wręcz zaprzeczam.

Powołane przez pp. dyrektorów rozpo­
rządzenie ministeryalne z dnia 6 Paździer- 
ka 1853 Nr. 200 D. PP. właśnie przeciw 
nim samym mówi. Dość odczytać ostatni 
onegoż ustęp, który brzmi: „Die Einwen- 
„dung (der ursprtinglichen Nichtausfttllung) 
„findet gegen Diejenigen, welche an der 
„nachtr&glichen AusfUllung selbst Theil ge- 
„nommen haben, nur dann Statt, wenn er- 
„wiesen wird, dass mit der noch unaus- 
„geflillten Urkunde durch eine unbefugte 
„oder der getroffenen Verabredung zuwie- 
„derlaufende AusfUllung ein rechtswidriger 
„Gebrauch gemacht worden ist.* A właśnie is­
tnieją w obecnym wypadku wszystkie w co do­
piero powołanem rozporządzeniu ministeryal 
nem przewidziane warunki. Bo następne wy­
pełnienie wekslu, dokonane zostało przez sa 
mychże urzędników kasowych, tudzież, że 
pp. dyrektorzy, wypełniając weksel z inną 
datą wystawienia, a tern samem z innym 
terminem wypłaty, aniżeli się to zgadzało 
z faktycznym etanem interesu i co umó 
wionem było, działali widocznie przeciw 
prawu Kasy Oszczędności, z nadwerężeniem 
umowy stron, zatem bezprawnie.

I  prolongacya jest umową, według sta­
rej, jak świat stary, zasady: „pacta dant 
leges paciscentibus," tylko za przyzwole­
niem wszystkich stron interesowanych, na­
stąpić mogącą. Bądź co bądź, prolongacya 
na żądanie samej akceptantki p. K. S. do­
zwolona, jest co do mnie i innych współ- 
zobowiązanych, cośmy o takowej nie wie 
dzieli i nań nie zezwolili, bez skutku pra­
wnego. A jeżeli się zważy, iż do ważności 
wekslu datowanie onegoż jest niezbędnie 
koniecznem, zaś znów, te  prawo wypełnie­
nia bianko-wekslu nie upoważnia bynaj­
mniej do zapełnienia onegoż dowolnie, we­
dług widzimisię (art. 4 i 13 u. w. tudzież 
orzeczenia sądowe, ogłoszone w tak zwa­
nej „Gerichts-Zeitung" z dnia 15 Marca 
1855 Nr. 72, i z dnia 12 Kwietnia 1856 
Nr. 57), wreszcie z uwagi, iż bądź co bądź, 
procenta jako już przez akceptantkę za­
płacone; nie należą się, a nadto ja  w skut

A d a m a  Mo- kii niezawiadomienia mnie o podniesionym 
proteście, w ślad art. 45 u. w., ani do p ła ­
cenia onychże, ani do płaceaia kosztów 
nie jestem obowiązany, to uzyskany nakaz 
zapłaty, jeżeli już nie co do kapitału, to 
przynajmniej co do procentów kosztów jest 
nieważnym.

Może być, żc podobne ab invisis postę 
powanie uproszczą i upojedyńcza manipu- 
lacyę, ale zatem jeszcze nie idzie, aby by­
ło dozwolonem i dla wszystkich stron za­
równo pożądanem.

Żem przez tę manipu’acyg pp. dyrekto­
rów już doznał niezasłużonych nieprzyje 
mności, tego dowodem niesłuszny przeciw 
mnie proces w Sądzie Tarnowskim, i ta 
tern niesłuszniejsza publika po gazetach. 
A że mógłbym być narażony i na krzyw­
dę materyalną, każdy przyzna, kto rozu 
mieć chce, że wszelka zmiana stosunków 
majątkowych akceptantki, mię przeświad 
czonego, iż trzy-miesięezny termin i czas 
do regresu przeznaczony, dawno minął, 
zatem że do niczego więcej nie jestem 
zobowiązanym, nieobliczonych szkód i strat 
nabawić może „I n ik t też dotąd na kilka­
dziesiąt tysięcy weki-lów ekskontowycb, za 
rzutów w tym względzie nie zrobił, prócz 
p. adw. Pietrzyckiegou głoszą pp. dyrek 
torzy. Na to odpowiadam: „Wolno w Pol­
sce, jak kto chce“, ale dlatego, że w gra­
nicach słuszności korzystam z prawa za 
sądnej obrony, niegodziłem się jeszcze by­
najmniej wytykać mię palcem, jak niby te ­
go co pierwszy ? 1 podniósłem zarzuty.

Co do wyrażenia się pp. dyrektorów; 
„tarnowska kasa Oszędności w i e l u  o s o ­
b o m ;  którym konkurencyę w dostarcza­
niu potrzebującym pieniędzy robi solą jest 
w oku“ odpowiadam „wiedzą sąsiedzi, jak
kto ąiedzi“; a ulokowawszy sam w tejże
kasie Oszczędności wyższą nad zaskarżo­
ne 800 żłr. kwotę, dałem już dowód, iż 
niemam ani myśli, ani chęci zarobkowania 
temi pieniądzmi.

Oto jest rzetelny stan rzeczy, świadczą­
cy jedynie o braku należytego sprawowa 
nia ze strrny przewodniczązego dyrekcyi 
i zarazem syndyka Zakładu powierzanych 
mu urzędów, dowodem czego i to, iż ja 
sam chociaż pozwany, zmuszony byłem w 
celu jak najspieszniejszego załatwienia te 
go sporu, spis akt w dniu 17 Czerwca r. 
b. sporządzić, do którego potrzebny orgi 
nalny weksel i protest dopiero w skutek 
polecenia sądowego, syndyk Zakładu pod 
dniem 23 Lipca r, b. przedłożył; a tak 
znowu z jego winą sprawę tę dotąd nie za­
łatwiono.

Kończę z tem upomnieniem do p. Mo 
rawskiego, aby z rzeczy istnie prywatnej, 
przed czasem nie robi! publiki, i [nie na­
rzucał się nikomu z obroną; zaś pp. dy­
rektorom daję radę, aby pomni „Przede
wszystkiem miłość bliźniego" w obronach
swych nie naruszyli dobrej sławy niczyjej, 
dotrzymywali ściślej tajemnicy urzędu, a 
nie bawili się w „Dzwońca".

Tarnów dnia 5 Sierpnia 1869.
E ,udw ik  P i e t r z y c k i

BANK ( lALK. I INI t l
d la

H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U
zawiadamia, że urządził dwa Domy Komisowe: 

jeden w  T a r n o w i e ,  który pod firmą
Dr Karol Kaczkowski i Andrzej Jaku­
bowski, już od miesiąca rozpoczął swe czyn­

ności, drugi pod firmą:
J. Kamiński i Spółka w  S t a n i s ł a w o w i e

obecnie otworzonym został.

Zamówienia
na

(1462 1-3)

L E H M A N N  & W E N T Z E L
B u c l i h a n d l u n g  f i i r  T e c h n i k  u n d  K u n s t  

W len , I&ariitiicrwtrastge UTr. 4 0 ,
empfihlen ibr reicbhaltiges Lager vou techniscbeo W erken und versenden ihre nacbstehen- 

deu Lagercataloge auf gefaffiges Verlangen g ratis.
„Technisclier Lagercatalog" I~ AUgemeino Technologie und Ililfswiseenschaften.

dto dto U-: Ingenieur-W issenschaft. E isenbahn und Telegraphen.
Maschineukunde. Berg- und Hiittenbau. 

dto dto IU.: Gewerbskunde. (A lphabetisch geordnet).
WOT Bei Bestellungea bittet m an 'd ie  Abtheiiung anzugeben .-^ąg  

„Polytechnische Bibliotbek." Monatiiches Verzeichniss der in- und auslandischen technischen
Literatur.

Fur Franco Zusendung von 12 Nummeru, bitten wir uns 60 kr. ner Postanweisnng einzusenden. 
„Kohu’s Eigenbabn-Jahrbiichu der óste.-reiihisch-ungarischen Monarchie. II. Bd. 1869.

Mit Kartę 2 fl. 26 .
dto dto I. Band m s  2 fl. (1228-3-5)

„Neueste E isenbahnkarte“ der Osterreichisch-ungarischen Monarchie. Mit Montan- und Indu- 
striebahnen, 50 kr.

Dieselbe colorirt in 20 Farben 25 kr.
 ________ Mit K reinband je 9 kr. mehr bei Einsendting des Betrages.

Największy Skład

kołków, smoły szewskiej
i  n i c i  s z e w s k i c h ,

utrzymują

Mahler &Eschenbacher w Wiedniu
( l i ‘35  2 - 3 )

Wien.
Sposobność kupna.

% n m  K r o i i p r i n z e n  y .  O c s t e n c i c ł i !

Ecke der Bognergasse W ie n .

Obwieszczenie.
N. 11632

Pan  Ludwik Lipiński nabywszy real 
ność pod L. 89  przy ulicy Łobzowskiej, 
drosi o udzielenie mu pozwolenia na za- 
óżenie Garbarni w tymże domu.

W myśl §. 3 5  Ustawy przemysłowej 
z dnia 2 0  Grudnia 1859, wzywa Magi­
strat strony interesowane, aby w  przecią­
gu  najdalej 4ch tygodni zarzuty, jak ie  
irzeciw założeniu tamże Fabryki mieć 
mogą, na piśmie do Magistratu podały, 
w przeciwnym bowiem razie, panu Li­

ńskiemu koncesya na zalozenie i pro­
wadzenie fabryki garbarskiej w wspo- 
mnionym domu udzieloną zostanie.

Z Magistratu kr. gł. Miasta Krakowa.

Kraków dniń 7 Sierpnia 1869.
(1 1 6 0 -1 -3 )

Obwieszczenie.
L. 848
Względem wypuszczenia tutejszej miej­

skiej Propinacyi piwa i wódki w trzech- 
etnią dzierżawę, to jest od Igo  Stycznia 
1870 do ostatniego Grudnia 1872, odbę­
dzie się c z w a r t a  publiczna licytacya 
w tutejszym urzędzie gminnym 
na d. 31 S ierpn ia  1 8 0 9  o g o ­

d z in ie  O przed p o łu d n ie m ,  
na którą panów Przedsiębiorców zapra­

sza się.
Cena wywołania wynosi 12 .505  złr. 

w. a., —  zaś wadyum 1 .250  złr. w. a.
Pisemne oferty przed rozpoczęciem ust­

nej licytacyi będą także przyjmowane, a 
warunki licytacyjne mogą być w godzi­
nach urzędowych w tutejszej Registratu- 
rze przejrzane. (1466-1-3)

Urząd gminny miasta 
Wieliczki dnia 9 Sierpnia 1869 .

C ały  zapas p r z e sz ło  roczny oh ma te ryj sp rzedan ym  
będzie po zdumiewająco tanich cenach.

B areżo  a n g . niciane p o  2 5 , 3 c. ło k ieć . | A lp a k a  c h iń s k a  d a w n . 1 złr. teraz 50 c. ł.
2 75Jaconnas, perkaliny i muszliny 30, 35 ,40c. | Sułtanina franc. „ u „ „

l a j l e p s z e  francuskie fu la r y  łokieć szerokie po złr. 110, 1-30.
Poult de soie w paski, czysto z ponsowego jedwabiu łokieć od 1*50 do 2 złr. 
Suknia czarna magnacka, z zaręczeniem, 10 łokci 18 złr.

Próbki przesyła się na żądanie bezpłatnie. (851-9-2

Jm a m a n t  4 * M u lle r .

Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866,
podzielona na 7 5 0 .0 0 0  O b lig a c y j  p o  IO  fr a n k ó w , p o r ę c z o n a  
p r z e z  a s z y s t k i c  p o s ia d ło ś c i  z i e m s k ie ,  b e z p o ś r e d n ie  i p o ­

ś r e d n ie  p o d a t k i  M ia sta  M ed y o la n u .
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze
I B  W r T P Ć n i a  tO g o  G ru d n ia . I f lg o  M arca i  I 6 g o  C zerw ca
1 0  W r Z C M lld ,  premiami: f'32c-6-l3)

franków 100.000.50.000, 30.000,10.000,1.000, 500 i t. i
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  lOma frankami.

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

w  F r a n k fu r c ie  n M. do nabycia po cenie:
■ O fr a n k  = r *  ta i. 2 0  s « r ,  =  41 z ł r .  4 0  c . =  4  z ł r .  w. a . w s r e b rz e

IMSr-lOO.OOO-̂ pi
Maszyn do szycia,

wyrabia rocznie największa na ca­
łym świecie Fabryka Maszyn do 

śzycia

The Singer ManufactorringGomp.
w  A o u y i i i - J o r k u .

Od tej F abryk i przyjąłem jene ia lną  A- 
jencyę dla W ielk iego  Księstwa Krakow­
skiego, Gnlicyi i Szląika, i daję wszelką 
możliwą gwarancję za nieprzewyższoną 
praktyczność i uznaną trwałość tych ma­
szyn do szycia fabryki Singera niezbęd­
nych tak dla rękodzielników, jako też 
dla użytku domowego.

Programów, Cenników i nauki udzie­
lam bezpłatnie. Sposób przesyłki wedle 
życzenia. Ceny stale Łbryczne.

W  c e lu  u ła tw ie n ia  nabycia  
p rzy jm u ję  w y p ła ty  ta k ż e  ra ­
tami.

K le m e n s  M osen la l,
jeneralny A jent Maszyn do szycia w No- 
Wjin Jorku i właściciel Składów Ubio­

rów w Krakowie i Opawie 
w Krakowiel y ,  ,
w Opawie r > " ek ^  ^  ( W * l

p s z e n i c ę  B a n a f f c O
wprost z Banatu do siewu sp1’0' 

wadzaną, również na
ż y t  o  P r o b s t c f e r § k i e 
o r y g i n a l n e ,  przy jm uje  

Dom bankowy
F . J . K ir c h m a y e r a  i  S y n a

w K R A K O WI E .

Tenże Dom sprzedaje .
Promessy na Losy z r  1864

w ażne  n a  c iąg n ien ie  
w  dniu  1 W r z e śn ia  r-

odbyć się mające,

§wimim§
w przednich gatunkach

i Brzoskwinie włoski
odbeira haudef (,463-U 

M d w a rd a  M uchso
w KRAKOWIE,

co dzień w świeżych przesyłki:lv

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0 ^
n a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 6 0  z łr .  

D n ia  Igo t V r z e ś n ia  186**
odbędzie się wielkie ciągnienie, prze2 
rząd założonej i poręczonej c.k. a u ^ ' 
Pożyczki państwowej z roku IS*’*' 

w kwocie 
1 2 0  M i l i o n ó w  9 8 3 .0 0 0  z ł f' 
Pomiędzy 400.000 wygranami p°' 
życzki, znajdują się wysokie truf"6'
20  po złr. 2 5 0 .000 , 10 po 220.000, 
60  po 2 0 0 .0 0 0 ,  81 po 1 5 0 .0 0 0 , 
2 0  po 5 0 .0 0 0 ,  2 0  po 25  00 0 ,  121 
po 20 ,000 ,  9 0  po 15 .000 , 
po 10.000, 3 6 2  po 5 .0 0 0 ,  4 3 /  
po 2 .000 , 7 83  po 1.000, 1 3 5 0  p® 

5 0 0  i t. d. i 1 6 0  złr. w. a.
jako najniższa wygrana każdego r>T 

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie n" 
stręcza tyle szansy do wygrania, j9 
ta, i każdemu dana jest s p o s o b n o ś ć ,  

małą wkładką wygrać 200.000 zit> 
Jeden Los z Seryą i numerem 
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 *łr,i 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 7-*r' 

wal. austr. w b a n k o t a c h .
Łaskawe zlecenia za nadeslan'6®1 

g o tó w k i, w y p e łn ia ją  s ię  szybko, 
miennic i opłatnie; do każdego zF ' 
cenią dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde z» 
p jtan ie , a po odbytem c iąg n ien i"  
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy* 
gran każdemu uczęstniaowi, niemo'6.) 
wygrane pieniądze natychmiast " T  
płaconemi będą. Upraszam więc o be*' 
pośrednie zgłaszanie się do podp1' 
sunego Domu handlowego (1468-1'*'

J  K r e y c h a
w F ra n k fu rc ie  u. Iff*'
grosse Friedbergerstraese, 4

PRAKTYKANTA
uzdolnionego do Handlu korzennef1 

galanteryjnego potrzebuje w Nowy111’ 
Targu (1 4 4 8 -* 5],,

WŁarol Mjfti1

U O I I 1  V I C H I .
Doświadczone w wielu ciężkich słabościach, okazały zadziwiającą skuteczność. Są one alka­
liczne i gazowe. Łatw e ao zażycia, rozprowadzane bywają przez cyrkulacyą krwi do wszyst­
kich organów i tkanek ciała, które lekko lub mocniej pobudzają, stosownie do potrzeby, przy­
wracają energią żywotność tkanek ciała i błon śluzowych, a tym sposobem sprawiają o g ó l ­

n e  w z m o c n i e n i e .  (566-3-18)
W ody Vichy używają się z pomyślnym skutkiem przeciw zubożeniu krw i, bladaczce, upła- 
wom, mozolnemu powrotowi do zdrowia, (żródłb Mesdames), w słabościach organów trawienia, 
zamuleniu wątroby i śledziony, zatwardzeniach wewnętrznościowych, tworzeniu się zwirn żółcio­
wego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspepsyom (źródło Grande-Grilie i Hopital), 

przeciw boleściom krzyża, pęcherza, pedagrze, diabetis, (źródło Celestins i Hauterive).
J e s t  bardzo ważne, aby źródło knżde stosow an o  do właściwych chorób, bo woda z jednego źródła, 
przepisana specyalnie na ja k ą  słabość, użyta w innej chorobie, może się stać szkodliw ą. Prócz 
tego doświadczenie wykazało, że użycie źródeł zmieniać się powinuo stosownie do płci, wieku i

konstytucyi, a więc niezbędnem je s t zasięgać rady lekarzy co do wyboru źródeł.
sntralna Komp. dzierżawców źródeł mineral Vichy, 22 Bonlevard MontiAdministracya Centralna Komp. dzierżawców żrooer mineral. Vichy, 22 Bonlevard Montmartre 

w Paryżu, w Krakowie w apt. I. Trauczyriskiego (pod firmą Miczyńskiego) i St. Feintucha.

Bardzo ważne dla właścicieli dóbr!
Na żądanie kilku właścicieli dóbr, podpisani sprowadzili ze składu sw'ego

w Wrocławiu

JOT. W e b e ra  
przenośne Maszyny paro­
we w dwóch konstrnk- 

cyachf.
Maszyna przy kotle i Maszjna 

izolowana na osobnym fundamencie z la­
nego żelaza, Maszynerye wszelkiego ro­
dzaju, K oiły  parowe, Pompy parowe, P om ­
py ręczne, Sikawki, Kuźnie polowe, Na­
rzędzia do budowania, Świdry ziemne itd., 
są na składzie i można takowe zawsze 
sprowadzić od J ó x .  © e » t e r r e l c l i e r a  
1324-3-12) w W iedn iu , S onnenfelsgagse , 8.

Młockarnię pędzoną za pomocą pary,
i to w rodzaju, jak ją już tutaj widziano na ostatniej wystawie rolniczej. Młoc­
karnia ta już od dni kilku jest w ruchu, zajęta młóceniem zboża p. N H ć l l i r y

c e g o  B a  ru ch a  w  ta g ie w n ife a c h
Podpisani wstrzymując się od wychwalania włagnych wyrobów, ośmielają 

się tylko zaprosić szanownych właścicieli dóbr, aby raczyli osobiście się prze­
konać o działalności, pożyteczności, a zwłaszcza szybkości tej młockarni. Pod­
pisani nie wątpią, że sposób młócenia zboża za pomocą młockarni z fabryki na­
szej, pełne i między polskiemi właścicielami dóbr znajdzie uznanie.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w Łagiewnikach pod Podgórzem, lub 
też w Krakowie w Hotelu Saskim pod Nr. 2 4  u ( I4 3 4 -2 -4 )

S h o r te n  e t JEosten  Wrocławiu.

Dr Cartier, AmericanDentist
from the Baltimore College. (1239’ 

A r c i s s t r a s s e  3 3 ,  B i i n c h c n ,  B a i e r n .

Ogólny Bank Agraryjny
w Wiedniu, I., Renngasse Nr. G, pośredniczy w k llj l l l i* ’ 

i  s p r z e d a ż y  d ó b r  w Austryi i w Węgrzech.
Dotyczące dokładne wykazy przejrzyć można w biórach; o bliższych w a ż n i e j '  
szych warunkach, gotowi jesteśmy n i żądanie udzielić listownych w y j a ś n ić 11

(1320-2-3) M ada Zaw iadow com

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi paro^

B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

m a m l m r & i e i n  1  M o w y m  J o r k i e ^ '
dotykając 11 a w r u za pomocą pocztowych statków pakowych: ^

8 Wiztio!»15 Wr*e«« J t 
18 Wr*e^

Saxonia
Holsatia
Allcmania

we S r o t l ę
dto
dto

18 Sierpnia j 
36 Sierpnia , 

1 W rześnia

r i m b r l a  we S r o i l ę  
W e s t p h a l i a  dto 
* H o n iB s ia  w S o b o t ę

Oznaczone * statki parowe nie dotykają Hawru.-—  — — — — —— - -  | / a a v  «« w u«v  ^ v  — j, — —j ~~g —«  ,» ł m. _ f t  f t

Cena przewóz* o«óbi Pierwsza kajuta tal. 1 0 S f druga kajuta tal. lO O ,  Międzypokł»<? * f 
Cena przewozu towarów i Ł. J». od beczki o 40 stopach sześćściennych hambursk'6 3,4 *

Czcionkami Drukarni aC«aaua W, Kirchmayera,

puszczeniem (Primage) 1 6 '/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. * Ha*9
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 41 sgr. L isty  powinny być oznaczone: P®r 

burger Dampf»chifr.u

i między H a m b u r g i e m  i  M fo w y m  O r le a n ^ ^ n
na wycieczkę do I la w r u  i  I la w a n n y ,  napowrót do l l a n a n n y  *

w r u  przytykając.
S axon ia ...........................25 W rześnia I T eutonia 20 L is to p ad
Atlemania . 23 Października Saxonia . . . ' . .  IS Grudnia-
, przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 180 -  druirl kaiuta tal "  “U rs*1

kład tal. S5 -  Cena przewozu towarów: 3 Ł . od beczki o 40 stopach  kub. bamb
z opuszczeniem 15°,. (Primaee) c

Bliższych szczegółów udziela: Jlugmst Koltem  następca M i l l e r a  w Hamburg"-
T S i n  i  u  k0u.trx.kty Praewoz"  zawierają umocowani A jenci: Stom r «  ^

W W IEDNIU. Mchlmarkt Nr. 1 7  i p. 1 . K i A r s / r i S t r  w KRAKOW IE.hof er

Rs|dsea Drukarni Józef Łakańfafa


